
Austria i Kanada 
aprobują układ

między Polską a NRF
Austriacki minister spraw za­

granicznych dr Rudolf Kirschlae- 
ger ocenił w czwartek układ o 
podstawach normalizacji stosun­
ków między Polską a NRF jako 
bardzo konstruktywny wkład na 
rzecz rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego.

★
Odpowiadajac na interpelację w 

Izbie Gmin, minister spraw zagra­
nicznych Kanady. Mitchell Sharp 
oświadczył, że Kanada wita z za­
dowoleniem układ podpisany 
ostatnio przez Polskę i NRF. 
Stwierdził on w dalszym ciągu, że 
jego rząd jest zadowolony z zawar 
tego w tvm dokumencie postano­
wienia. które kładzie kres dys­
kusjom nad sprawa polskich gra­
nic zachodnich. (PAP)

Rozmowy A. Willmanna 
w Londynie

Ód 9 do 12 grudnia br. prze­
bywał w Londynie na zapro­
szenie, rządu brytyjskiego wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych — Adam Willmann.

11. bm. wicemin. A. Will­
mann został przyjęty przez 
min. spraw zagranicznych W. 
Brytanii — sir Alec Douglas- 
Home’a i odbył z nim dłuższą 
rozmowę.

Wicemin. Willmann złożył 
także wizyty parlamentarnemu 
podsekretarzowi stanu w Fo-

*reign Office — lordowi Lothia 
nowi oraz stałemu podsekreta 
rzowi stanu w MSZ sir Denis 
Greenhillowi. Odbył również 
rozmowy na temat stosunków 
polsko-brytyjskich oraz inte­
resujących obie strony próbie 
mów międzynarodowych z za­
stępcą podsekretarza stanu w 
Foreign Office - sir Thoma­
sem Brimelow, (PAP)

Współpraca akademii 
nauk Polski i NRD

W piątek, 11 bm., w Polskiej 
Akademii Nauk podpisano plan 
współpracy naukowej na lata 
1971—1975 między Polską Aka 
demią Nauk a Akademią Nauk 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Berlinie.

W planie przewiduje się 
współpracę zmierzającą do ra­
cjonalnego wykorzystania po­
tencjału badawczego obu aka­
demii, prowadzenie wspólnych 
badań, konsultacje w celu o- 
ceny wyników współpracy, wy 
mianę osobową, informacji nau 
kowo-technicznej itp. (PAP)

Spis powszechny na finiszu
Z meldunków, jakie w późnych godzinach wieczornych na­

płynęły do GUS, 11 bm. zakończono całkowicie Narodowy Spis 
Powszechny w 15 województwach i miastach wydzielonych. 
Są to województwa: białostockie, bydgoskie, kieleckie, ko­
szalińskie, lubelskie, łódzkie, opolskie, poznańskie, rzeszow­
skie, szczecińskie, wrocławskie, zielonogórskie i miasta wy­
dzielone: Łódź, Poznań i Wrocław. W całym kraju spisano
ponad 99 proc, ludności.
Wczoraj późnym wieczorem 

otrzymaliśmy z Miejskiego Biu 
ra Spisowego informację, że 
prace związane z V Narodo­
wym Spisem Powszechnym zo­
stały w Poznaniu zakończone. 
O zakończeniu spisu dzielnica 
Nowe Miasto zameldowała o

ICAO za surowym 
karaniem porywaczy
Porywanie samolotów jest 

zbrodnią, która powinna być 
surowo karana. Taki sąd wy­
powiedzieli delegaci z 67 kra­
jów Wschodu i Zachodu na 
konferencji zorganizowanej z 
inicjatywy Holandii przez Mię 
dzynarodową Organizację Lot­
nictwa Cywilnego (ICAO). Kon 
ferencja obraduje od 1 grud­
nia. Przygotowała ona projekt 
konwencji haskiej przeciwko 
Piractwu powietrznemu.

Zainteresowane państwa mo 
Są podpisywać konwencję już 

Poniedziałku. W postano­
wieniach końcowych wszystkie 
Państwa — sygnatariusze kon­
wencji zobowiązują się do 
Włażącego uznania jej postano 
Wień.

Zadaniem obecnej konferen- 
cji z udziałem delegatów 67 
rajów było uzupełnienie kon- 

z Tokio z roku 1963, 
O1'a postulowała jedynie 

wrót uprowadzonych samolo- 
ow oraz uwolnienie załóg i pa 

sacrów. (PAP)

Start — 1 stycznia 1971 r.

Fundusz prac badawczych 
na realizację węzłowych zagadnień

Narada w Komitecie Nauki i Techniki
W Komitecie Nauki i Techniki w Warszawie odbyła się 11 

bm. kolejna narada poświęcona omówieniu realizacji uchwa­
ły IV Plenum KC PZPR. Obrady, w których uczestniczyli 
członkowie kierownictwa szeregu resortów, prowadził prze­
wodniczący KNiT — prof. Jan Kaczmarek.
Tematem dyskusji były tym 

razem kwestie związane z 
zabezpieczeniem funduszu płac, 
środków inwestycyjnych i de­
wizowych na realizację próbie

Ochrona dyplomatów 
pilnym zadaniem

W piątek rano rozpoczęło 
się w Paryżu posiedzenie 
Komitetu Ministrów Rady 
Organizacji Współpracy Gos­
podarczej i Rozwoju (OECD). 
Obradom przewodniczy aktual 
ny przewodniczący komitetu, 
holenderski minister spraw 
zagranicznych Luns. Na po­
rządku dziennym figurują 
następujące sp.rawy: ochrona 
dyplomatów, aspekty politycz­
ne europejskiej integracji go­
spodarczej i stosunki wschód- — 
zachód.

Komitet ministerialny z u- 
działem 17 krajów członkow­
skich podjął już w tej spra­
wie uchwale, w której potępia 
wszelkie zamachy na członków 
misji dyplomatycznych i placó 
wek konsularnych, a zwłasz­
cza ich porywanie. Uchwala 
zaleca rządom krajów człon­
kowskich przestudiowanie śród 
ków, które by zapewniły bez­
pieczeństwo dyplomatów.

PAP

godz. 15.45, Stare Miasto ukoń 
czyło prace spisowe około 16.45, 
a Jeżyce o godz. 18. Najbar­
dziej zaludniona dzielnica Poz 
nania — Grunwald zameldowa 
ła o zakończeniu spisu o godz. 
19.

W sumie przy pracach spiso 
wych w stolicy Wielkopolski 
zatrudnionych było 3 057 rach­
mistrzów. Z tej liczby 1 595 po 
chodziło z wyższych uczelni, 
1 381 ze szkół średnich oraz 81 
osób z zakładów pracy i insty 
tucji. Najliczniejsza była gru­
pa rachmistrzów na Grunwal­
dzie (835), natomiast najmniej 
rachmistrzów, bo tylko 511 — 
pracowało na Jeżycach, (c)

V Plenum CK SD
Prezydium CK SD posta­

nowiło zwołać na dzień 19 
grudnia br. V plenarne posie­
dzenie Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, 
poświęcone aktywizacji usług 
rynkowych w latach 1971 — 
1975. (PAP)

Zachmurzenie duże: miejscami, 
głównie na wschodzie i 
nvm wschodzie opady mżawki. 
Rano na zachodzie i P^u^niu za 

ssj w
' umiarkowane, 

zmienne.

mów węzłowych. Piątkowa na 
rada w zasadzie zakończyła 
trwające kilkanaście miesięcy 
przygotowania do konkretnego 
podjęcia rozwiązywania tych 
najważniejszych dla naszej nau 
ki i techniki zagadnień ulo­
kowanych w narodowym pla­
nie gospodarczym.

Fundusze na ten cel — stwier­
dził na naradzie min. Kaczma­
rek — zostały już zabezpieczo­
ne. Chodzi więc teraz głównie 
o przestrzeganie zasady, że za­
kres działalności merytorycz­
nej w zakresie rozwiązywania 
problemu węzłowego i zakres 
środków, które na ten cel prze 
znaczono — muszą pozostawać 
ze sobą w zgodności. Fundusz 
prac badawczych, z którego 
czerpane są środki na proble­
my węzłowe — nie może być 
uszczuplany. Prace związane 
z wykonywaniem NPG mają 
charakter priorytetowy. Nale­
ży przez to rozumieć, że fun­
dusz prac badawczych może 
być tylko wzmacniany ze śród 
ków resortowych; w żadnym
zaś wypadku nie można z nie­
go czerpać pieniędzy na in­
ne, mniej ważne prace. Gdyby 
resort zrezygnował z wykona­
nia jakiegoś zadania — musi 
zwrócić przyznane na ten cel 
pieniądze.

Aktualne zadanie dla poszczę 
gólnych resortów — to przeka­
zanie odpowiednich dyspozycji 
jednostkom wiodącym i współ 
działającym w zakresie wyko­
nywania poszczególnych zadań 
węzłowych. Muszą się óne do­
wiedzieć, jakimi środkami dys 
ponować będą w roku przysz­
łym i w latach następnych.

Jak wynika t informacji przed­
stawionych na naradzie przez 
przedstawicieli poszczególnych re-

Protesty przeciw 
procesowi w Burgos
W związku z toczącym się w 

Burgos procesem 16 patrio­
tów baskijskich w całej nie­
mal Hiszpanii odbywają się de 
monstracje protestacyjne. Naj­
więcej sprzeciwów budzi kara 
śmierci dla 6 spośród sądzo­
nych, jakiej domaga się proku 
rator. *

W czwartek przez cały dzień 
trwały w Madrycie demon­
stracje.

W Barcelonie aresztowano 
kilku demonstrantów.

V
W związku z zeznaniami 16 

patriotów baskijskich, sądzo­
nych obecnie w Burgos, iż pod 
czas śledztwa poddawano ich 
torturom. Międzynarodowa Ko 
misja Prawników (ICJ) zażą­
dała od rządu hiszpańskiego, 
by przeprowadził dochodzenie 
w tej sprawie.

Komisja przypomina, że pod 
czas tegorocznej wizyty sekre­
tarza generalnego ICJ w Hisz 
panii minister sprawiedliwości 
Oriol zapewniał go, że w wię­
zieniach hiszpańskich nie sto­
suje się tortur i że każdy, kto 
by naruszył te przepisy, byłby 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności.
. Międzynarodowa Komisja 
Prawników uważa też za nie­
słuszne postawienie oskarżo­
nych przed sądem wojskowvm 
i sądzenie ich z ustawy o ban 
dytyzmie i terroryzmie.

PAP 

sortów — prace związane z finali­
zowaniem zagadnień dotyczących 
podjęcia poszczególnych proble­
mów węzłowych zbliżają się w re 
sortach ku końcowi, prawdopodob 
nie wszystkie tematy będą reali­
zowane począwszy już od stycz­
nia przyszłego roku, w tym także 
problem związany ze sterowaniem 
numerycznym obrabiarek, które­
go podjęcie w resorcie przemysłu 
maszynowego jeszcze do niedaw-
na uważane było
Towarzyszy tym 
angażowanie ze 
poszczególnych 
wo-badawczych.

wątpliwe.
pracom duże za- 
strony resortów 
placówek nauko-

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji właściwemu wyko­
rzystaniu istniejącej w kraju 
aparatury badawczej, koniecz-
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USA nadal grożą 
bombardowaniem DRW

Konferencja prasowa Nixona
W czwartek odbyła się pierwsza od 5 miesięcy, transmito­

wana przez telewizję konferencja prasowa prezydenta Nixo- 
na. Dotyczyła ona zarówno problemów polityki zagranicznej,
jak i wewnętrznej.
Z wypowiedzi prezydenta 

wyraźnie wynikało, że Stany 
Zjednoczone nie rezygnują ze 
swej agresywnej polityki w 
Indochinach. Nixon zagroził od 
wetowymi bombardowaniami 
DRW, jeśliby ostrzeliwano la­
tające nad tym krajem amery 
kańskie samoloty wywiadow­
cze. Tak więc USA w dalszym 
ciągu uzurpują sobie prawo do

Spisek przeciw 
nowym władzom Syrii?

Ukazujący się w Bejrucie 
dziennik „Daily Star” pisze w 
numerze piątkowym, że nowy 
premier Syrii, gen. El Asad 
udaremnił spisek zmierzający 
do obalenia jego rządu. We­
dług dziennika, funkcjonariu­
sze syryjskiej służby bezpie­
czeństwa aresztowali około 40 
młodszych oficerów armii sy­
ryjskiej. „Daily Star” powołu­
je się na informacje pochodzą­
ce od osób przybyłych do Bej­
rutu z Damaszku. Spisek miał 
zostać wykryty w ubiegłym ty­
godniu wkrótce przed wyjaz­
dem El Asada do Libii, ZRA 
i Sudanu. (PAP)

Rozmowy Dajana
w Waszyngtonie

W piątek rozpoczęły się w Wa­
szyngtonie rozmowy izraelskiego 
ministra obrony Dajana z członka 
mi rządu amerykańskiego.

Polsko-radzieckie 
rozmowy gospodarcze

W piątek przybyli do Moskwy: 
przewodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów PRL 
wicepremier Stanisław Majewski, 
pierwszy zastępca przewodniczące­
go Komisji Planowania Witold 
Trąmpczyński i wiceminister han­
dlu zagranicznego Marian Omo. 
chowrski. Delegacja przeprowadzi 
w Moskwie rozmowy gospodarcze.

Husajn w Paryżu
W kolach dyplomatycznych Am- 

manu dyskutuje się na temat przy 
szłej wizyty króla Husajna w Pa­
ryżu i rozmów, jakie przeprowa­
dzi z przywódcami francuskimi. 
Oczekuje się, że głównymi temata

Łazik księżycowy
kontynuuje swą wędrówkę

Agencja TASS informuje, że 
w czwartek o godz. 16.00 prze 
prowadzono drogą radiową kie 
rowanie pojazdem księżyco­
wym „Łunochod 1”. W ciągu 
9-godzinnego seansu łączności 
radiowej statek przejechał 244 
metry wśród naturalnych 
przeszkód na powierzchni Księ 

dokonywania szpiegowskich 
lotów nad terytorium suweren 
nego państwa.

Nixon zapowiedział też hom 
bardowania „jeśli Hanoi będzie 
zagrażać wojskom amerykań­
skim w Wietnamie Południo­
wym”. Powiedział on również, 
że w razie wzmocnienia przez 
DRW instalacji wojskowych 
wzdłuż granicy, wzmocnienia 
te, jak również linie komunika 
cyjne będą bombardowane.

Nixon dał do zrozumienia, że 
nie wierzy w szanse powodze­
nia rozmów paryskich w spra­
wie Wietnamu. Zaznaczył on też 
że dopóki trwać będą te roz­
mowy, terminy wycofywania 
wojsk USA z Wietnamu Połud 
niowego nie będą podawane.

W odpowiedzi na jedno z pytań 
prezydent zapewnił, że „w żad­
nych okolicznościach” wojska lą­
dowe USA nie będą ponownie in 
terweniowały w Kambodży. Po­
twierdził on w ten sposób wypo­
wiedź sekretarza stanu Rogersa, 
złożoną tego samego dnia na po­
siedzeniu senackiej komisji spraw 
zagranicznych.

Wypowiedzi Nixona na temat sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie nie

Dokończenie na str. 2

mi rozmów będzie problem wzno­
wienia misji Jarringa i akcja czte 
rech wielkich mocarstw w sprawie 
bliskowschodniego kryzysu. Mo­
narcha haszemicki przybywa w so 
botę do stolicy Francji, gdzie spot 
ka, się w najbliższy poniedziałek 
z premierem Chaban-Delmasem i 
ministrem spraw zagranicznych, 
Maurice Schumannem.

Nowy przedstawiciel USA w ONZ
Prezydent Nixon mianował w 

piątek wieczorem 46-letniego Geor 
ge Busha przedstawicielem Sta­
nów Zjednoczonych w ONZ.

2 satelity na orbicie
NASA zakomunikowała, iż w 

piątek rano z bazy w Vandenberg 
wystrzelono przy pomocy jeftnej 

życa. „Łunochod” napotkał 
m. in. na swej drodze krater o 
średnicy 16 metrów i glębokoś 
ci 2 metry. Pojazd księżycowy 
najpierw wjechał na dno kratę 
ru, a następnie wyjechał z nie 
go. Podczas krótkich przystan­
ków „Łunochoda” odbywały 
się mechaniczne badania włas­
ności gruntu.

Zdaniem kierownictwa tech 
nicznego surowe warunki dłu­
giej nocy księżycowej nie wpły 
nęły na zdolność manewrowa­
nia pojazdem księżycowym i na 
wykonywanie przez niego prac, 
do jakich został przystosowa­
ny. (PAP)

25-lecie poznańskiego ZPAP

Otwarcie wystawy 
w Arsenale

25-lecie utworzenia okręgu 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków uczcili poznańscy 
plastycy wystawą malarstwa, 
rzeźby i grafiki obrazującą 
aktualny stan twórczości śro­
dowiska. Wczoraj w obecności 
kierownika Wydziału Propa­
gandy i Kultury KW PZPR w 
Poznaniu M. Jakubowicza 
oraz prezesa Zarządu Głów­
nego ZPAP W. Buczka wice­
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania J. Łangowski do­
konał otwarcia tej impo­
nującej wystawy. Zgroma­
dzono na niej ponad 200 prac 
wytypowanych do ekspozycji 
przez specjalnie powołane ju­
ry.

Wczoraj również w ramacli 
obchodów 25-lecia poznańskie­
go ZPAP odbyła się sesja wy 
jazdowa Zarządu Głównego 
ZPAP. Omawiano na niej m. 
in. problemy związane z szer­
szą popularyzacją dorobku śro 
dowiska plastycznego Poznas 
nia w skali ogólnopolskiej.

(ob)

rakiety nośnej 2 sztuczne satelity. 
Jeden z nich przeznaczony jest do 
badań meteorologicznych, zada, 
niem drugiego zaś jest badanie 
jonosfery.

Znów strzały w Ammanie
Agencja France Presse podała, że 

w nocy z czwartku na piątek do­
szło do nowej strzelaniny w Am­
manie z broni automatycznej i 
ciężkich karabinów maszynowych. 
Wymiana strzałów rozpoczęła sie o 
godz. 2.15 i trwała do 3. Jeszcze o 
4 rano słychać było sporadyczne 
strzały.

Biuro El-Fatah w Bejrucie po­
dało. że w czwartek po południu 
armia jordańska ostrzelała obozy 
uchodźców palestyńskich oraz ba­
zy komandosów położone w od­
ległości 35 km od Ammanu.

Decyzja w sprawie Cypru
Rada Bezpieczeństwa ONZ przy_■ 

jęła w czwartek jednomyślnie re­
zolucję przedłużającą o dalsze fi 
miesięcy — do 15 czerwca 1971 roku 
pobyt sil zbrojnych ONZ na Cy­
prze. W rezolucji podkreśla sie. że 
w istniejących warunkach obec­
ność sił zbrojnych ONZ za zgodą 
rządu Cynru jest ciągle jeszcze ko 
nieczna dla utrzymania pokoju na 
wyspie.



Srebrne księgi 
dla pisarzy

Wczoraj, w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki w 
Poznaniu Arkady Fiedler i Ta 
deusz Kraszewski odebrali 
„Srebrne Księgi” — nagrody 
plebiscytu czytelniczego na 
najbardziej popularną książkę, 
organizowanego w ramach De­
kady Pisarzy Środowiska Po­
znańskiego w marcu bieżącego 
roku. Przypomnij my, że ple­
biscyt cieszył się dużym zain­
teresowaniem czytelników. Je 
go zwycięzcom — autorom 
najbardziej poczytnych ksią­
żek nagrody wręczono w cza­
sie podsumowującej Dekadę 
Biesiady Literackiej, która od 
była się w Turku. Wśród na­
grodzonych nie mogli być 
wówczas obecni A. Fiedler i 
T. Kraszewski.

W imieniu organizatorów 
Dekady „Głosu Wielkopolskie 
go”, „Domu Książki”, Zarządu 
Oddziału Poznańskiego Związ 
ku Literatów Polskich i Wy­
dawnictwa Poznańskiego 
Srebrną Księgę” — A. Fiedle 

rowi za prozę „Madagaskar — 
okrutny czarodziej” i T. Kra­
szewskiemu za poezje „Bajdy 
i bajki” wręczył dyrektor „Do 
mu Książki” — Alojzy Mura­
wa. „Głos Wielkopolski” ufun 
dował dla pisarzy okoliczno­
ściowe puchary, a Wydawni­
ctwo Poznańskie i „Dom Książ 
ki” najnowsze wydawnictwa.

Pisarze, dziękując za wyróż 
nienie, podkreślili wagę, jaką 
przywiązują do tych nagród.

________ (bg)

„Akcja Opór“ 
zapowiada demonstracje

„Akcja Opór” — nowa orga 
nizacja grupująca skrajną pra 
wicę i neonazistów — może 
zorganizować w sobotę demon 
strację w Bonn. W obawie 
przed zakłóceniem porządku 
publicznego szef policji boń- 
'skiej wydał zakaz demonstra­
cji. „Akcja Opór” odwołała się 
jednak do sądu administracyj­
nego w Kolonii, który w pią­
tek uchylił zakaz wydany 
przez szefa policji w Bonn.

PAP

U progu zimowego sezonu
Krajowi organizatorzy turystyki zakończyli przygotowania do te­

gorocznego sezonu zimowego. W podgórskich miejscowościach, któ­
re tradycyjnie cieszą się największą popularnością, prawie wszystkie 
ośrodki czekają już gotowe na przyjęcie gości. Dla wczasowiczów 
przygotowano kilkadziesiąt tysięcy miejsc noclegowych. Do poten­
tatów w tym zakresie, należy „Gromada”, która dysponuje ok. 7 
tys. miejsc, z czego prawie 5 tys. przeznaczonych jest dla młodzieży.

Wśród różnych form wypoczynku na uwagę zasługują organizowa­
ne przez PTTK wczasy narciarskie. W 34 górskich placówkach To­
warzystwa szkolenie narciarskie w tegorocznym sezonie zimowym 
przejdzie ok. 5 tys. osób.

Istotną pozycję w planach biur turystycznych zajmują także za­
graniczne wycieczki sylwestrowe. W zorganizowanych grupach wy­
jedzie na nie ogółem ok. 2 tys. osób. Najwięcej, bo ok. 1 tys. turys­
tów, wysyłają młodzieżowe biura podróży „Juwentur” i „Almatur”. 
W tym roku Polacy na sylwestrowych balach bawić się będą we wszy­
stkich europejskich stolicach państw socjalistycznych. Z zagranicy 
natomiast na okres świąteczny przyjeżdża do Polski około 500 tu­
rystów’, a na sylwestrowe bale około 1200. (PAP)

Ceremonia podpisania u- 
kładu o podstawach nor 
malizacji stosunków mię 

dzy PRL a NRF oraz związa­
ne z tym wydarzenia nie ze­
zwoliły z braku czasu na 
wcześniejsze podjęcie ważnego 
tematu, jakim jest projekt re­
zolucja grupy parlamentarnej 
CDU^SU przedłożony Bun­
destagowi 4 bm.. a dotyczący 
tegoż właśnie układu.

Jeśli wczytać się uważnie 
w sformułowania definiujące 
stanowisko partii chrześcijań- 
sko-demokratycznej, można do 
strzec w nich, grosso modo, 
pewną analogię do wagi uchwa 
ły kongresu norymberskiego 
SPD z marca 1968 r. w proce­
sie kształtowania się bardziej 
realistycznego stanowiska wo­
bec problemu normalizacji sto­
sunków z Polską na gruncie 
niekwestionowania istniejącej 
zachodniej granicy polskiej. 
Piszemy „niekwestionowania”, 
a nie „uznania”, by nie narazić 
się na zarzut skrajnie prawe­
go skrzydła CDU,'CSU. iż im­
putujemy tej rezolucji nasze 
własne życzenia.

Przy całej elastyczności te­
go dokumentu, która sprawia, 
że rezolucja nie przesądza o 
niczym i pozostawia chadec­
kiej frakcji parlamentarnej 
(jak i jej poszczególnym człon­
kom) wolne ręce, gdy przyjdzie 
Hieiniiiiiiiiiiiiiniiuiiii 

Dzisiejszy senwh Informacyjny o- 
oracowata Bogna Wotdechowika

Ważny krok 
dla pokoju w Europie

„Izwiestia" na temat układu PRL — NRF
Materiały prasowe z Warszawy o podpisaniu układu mię 

dzy Polską i NRF oraz o rozmowach polsko-zachoduionie- 
mieckich — zajmowały w tym tygodniu czołowe miejsce na 
kolumnach zagranicznych w centralnych dziennikach ra­

dzieckich.
Wskazuje to na wagę, jaką 

przywiązuje się do podpisania 
układu, na kwalifikacje waż­
ności i politycznej rangi tego 
wydarzenia. Wymownie świad 
czy o tym zamieszczony w 
czwartkowym numerze dzien­
nika „Izwiestia” komentarz na 
temat układu, zatytułowany 
„Ważny krok”. Komentator 
dziennika A. Grigorjanc pisze, 
że układ między PRL i NRF zaj 
muje godne miejsce wśród wy 
darzeń o wielkiej doniosłości, 
w jakie obfitował odchodzący 
w historię rok 1970. „Doku­
ment ten — pisze — zamyka 
długi okres historyczny, dając 
wyraz gotowości obu stron do 
usunięcia ze wzajemnych sto­
sunków niedobrej spuścizny mi 
nionych lat i otwiera perspe­
ktywę normalizacji stosunków 
między dwoma państwami kon 
tynentu — PRL i NRF, perspe 
ktywę współpracy handlowej 
gospodarczej i kulturalnej”.

„Układ polsko-zachodnionie- 
miecki — czytamy dalej w 
„Izwiestiach” — tak samo jak 
układ między ZSRR i NRF o- 
piera się na wyraźnym uznaniu 
istniejącego stanu rzeczy w 
Europie. Tym samym oba do­
kumenty rzeczywiście sprzyja­
ją umocnieniu wzajemnego za­
ufania między państwami kon­
tynentu i rozszerzeniu współ­
pracy między nimi, stanowią 
nowy wkład w uzdrowienie 
klimatu politycznego w Euro­
pie”.

Pomyślne przesłanki dla pogłę­
bienia współpracy między pań­
stwami europejskimi — stwierdza 
dalej dziennik — zostały stworzo­
ne przez zawarcie układu między 
ZSRR i NRF, który otworzył mo­
żliwości dla dokonania zwrotu rów 
nież w stosunkach między innymi 
krajami socjalistycznymi a NRF. 
Powołując się następnie na stwier­
dzenia prasy, że znaczenie układu 
polsko-zachodnioniemieckiego prze 
kracza ramy stosunków między obu 
państwami, A. Grigorjanc podkre­
śla: „Chodzi o jeden z etapów nor

Nieodwracalne koło historii
do głosowania nad ratyfikacją 
układu z Polską, w stanowisku 
CDU/CSU dokonuje się wyraź­
ne, jakościowe, jak powiedzie­
liśmy, przesunięcie akcentów. 
Partia władająca Republiką Fe 
deralną przez 20 lat, a obecnie 
znajdująca się w opozycji wy­
raża gotowość szukania z Pol­
ską „modus vivendi”, który 
byłby oparty o „traktatowo 
uregulowane stosunki” między 
obu państwami. Układ taki, 
„w ychodząc z linii 
Odry-Nys y”, miałby za­
strzegać „uregulowanie (spraw) 
dla całych Niemiec na grun­
cie samostanowienia” do trak­
tatu pokojowego.

Tym samym, po raz pierw­
szy w historii tej partii, wyra 
ża ona gotowość „wyjścia” w 
uregulowaniu traktatowym 
spraw z Polską z istnie­
jącej zachodniej granicy 
Polski. Przekładając to na 
język codzienny, oznacza to 
czasową akceptacje tej grani­
cy, do zawarcia traktatu poko­
jowego. Jeśli dodamy do tego 
zawartą w rezolucji rezygnację 
z rozstrzygania spraw spor­
nych przy pomocy siły, wów­
czas będziemy mieli konkretne 
punkty styczne z meritum 
przełomowej rezolucji socjal­
demokratów z marca 1968 r.

W obecnym projekcie rezo­
lucji CDU/CSU, przy wszyst­
kich jej wewnętrznych sprzecz 
nościach, o których jeszcze 
wspomnimy, jest jedno ścia­

malizacji stosunków między NRF 
i wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi — członkami Układu War­
szawskiego” i przypomina wypo­
wiedź pierwszego sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki, że 
tylko na takiej platformie można 
swobodnie rozwijać proces normali 
zacji stosunków między NRF i 
poszczególnymi krajami socjali­
stycznymi.

„Interesy narodów europejskich 
wymagają — pisze komentator 
„Izwiestii” — by NRF nawiązała 
normalne stosunki międzynarodo­
we z NRD, bez udziału której nie 
jest możliwe zbudowanie trwałego 
pokoju na kontynencie europej­
skim, by NRF uznała za nieważ­
ny od samego początku Układ Mo 
nachijski ze wszystkimi wynikają 
cymi z niego konsekwencjami”.

USA nadal grożą
Dokończenie ze str. 1

wniosły nowych elementów. Prezy 
dent wypowiedział się ogólnikowo 
za prolongowaniem porozumienia 
o przerwaniu ognia na Bliskim 
Wschodzie za respektowaniem re­
zolucji ONZ z 1967 r. Oświadczył 
on też, że problem wycofywania 
wojsk izraelskich z okupowanych 
terytoriów arabskich powinien być 
przedmiotem pokojowych negocja 
cji. Nixon wyraził też życzenie, 
aby kongres USA zatwierdził kwo 
tę 500 min dolarów na pomoc mili 
tarną dla Izraela. (PAP)

10 lat Kombinatu PGR Manieczki
Jeden z najlepszych w kraju Kombinat PGR Manieczki ob­

chodził wczoraj 10-lecie działalności. Kombinat obejmuje 5200 
ha, skupia 8 zakładów rolnych oraz 4 zakłady specjalistycz­
ne.
Produkcja kombinatu zdolna 

jest zaspokoić w przetwo­
rach zbożowych i zwierzęcych 
30-tysięczne miasto. Na równo 
legie wysokim poziomie stoją 
sprawy socjalne załogi kom­
binatu. Wybudowano nowoczes 
ne osiedle mieszkaniowe, czyn 
ne są dwa ośrodki zdrowia, 
przedszkole, 10 klubo-kawiar- 
ni, 16 ogródków jordanow­
skich, hotel. Młode kadry — 
przeważnie synowie i córki 
pracowników kombinatu, kształ 
cą się w Technikum Rolni­
czym i Przyzakładowej Szkole 
Zawodowej.

W oparciu o doświadczenia 
Kombinatu Manieczki powsta 
ły w Wielkopolsce kombinaty 
Bieganowo, Ptaszkowo, Kona- 
rzewo i Żydowo.

Z okazji 10-lecia zasłużeni 
pracownicy kombinatu udekoro 
wani zostali odznakami hono- 

I rowymj „Za Zasługi w Rozwoju 
I Województwa Poznańskiego” i

nie, które wzięte odrębnie wy­
chodzi dalej nam naprzeciw, 
niż formułka norymberska 
SPD d „uznaniu i respektowa­
niu zachodniej granicy Polski 

do czasu traktatu pokojowego”. 
Zdanie to brzmi: „Ostateczne 
ustanowienie niemieckich gra­
nic może dokonać się tylko 

w związku (im zusammenhang) 
z tym traktatowo-pokojowym 
uregulowaniem. Jego fundamen 
tern musi’ być prawo Niemców 
do zabezpieczonej wolności i 
jedności. Uregulowanie 
tonie może koła histo 
rii ani cofnąć, ani za­
trzyma ć”.

Gdybyśmy chcieli ten tekst 
odczytać dosłownie, abstrahu­
jąc od naszej wiedzy o ukła­
dzie sih wewnątrz CDU/CSU, 
odzwierciedlającym się w róż­
nych wypowiedziach jej róż­
nych przywódców, wówczas 
mielibyśmy prawo w podkre­
ślonych przez nas słowach do­
strzec zapowiedź, iż CDU/CSU 
w postulowanym przez siebie 
traktacie pokojowym nie bę­
dzie występować przeciwko 
ostatecznemu charakterowi ist 
niejącej granicy Polski na 
Odrze i Nysie, jako źe tego ko 
ła historii nie można rzeczywi 
ście cofnąć.

Rzecz jednak w tym, iż owa 
potencjalna możliwość wyjścia 
chrześcijańskich demokratów 
naprzeciw naszemu stanowi­
sku w sprawie granicy jest u- 
warunkowana naszym polskim

Nowe władze 
powiatowych 

i dzielnicowych 
organizacji PZPR
Jak już podawaliśmy, w mi­

niony czwartek odbyły się ko 
lejne konferencje sprawozdaw 
czo-wyborcze PZPR, na któ­
rych dokonano wyboru władz 
partyjnych poszczególnych in­
stancji powiatowych i dzielni­
cowych.

W KALISZU — powiecie — 
I sekretarzem KP został po­
nownie Władysław Świderski; 
sekretarzami KP zostali: Stani 
sław Jeziorski, Maria Jopek i 
Zdzisław Raniś.

W KĘPNIE — I sekretarzem 
KP został ponownie Włady­
sław Turek; sekretarzami KP 
zostali: Zbigniew Bieniek, Ro­
man Dudzic i Leon Starszak.

W KOŚCIANIE — I sekre­
tarzem KP został ponownie 
Stefan Urbaniak; sekretarzami 
KP zostali: Henryk Cukiernik, 
Henryk Michalczak i Zdzisław 
Michalski.

W OBORNIKACH — I sekre 
tarzem KP został ponownie Ste 
fan Żurawski; sekretarzami KP 
zostali: Wojciech Kłosowicz, 
Mieczysław Kurzawa i Franci 
szek Tabat.

W7 ŚREMIE — I sekretarzem 
KP został ponownie Marian Do 
miniczak; sekretarzami KP zo 
stali: Tadeusz Kozłowski,
Edmund Melosik i Marian Stró

"w dzielnicy POZNAN NO­
WE MIASTO — I sekretarzem 
KD został ponownie Kazimierz 
Buchert; sekretarzami KD zo­
stali: Zbigniew Malczewski i 
Wojciech Orczyk, (fb) 

wyróżnieni dyplomami. Wśród 
nich również dyrektor Kombi­
natu, mgr inż. Jan Baier.

PAP

Wobec syjonistycznych 
prowokacji

Balet moskiewski 
nie wyjedzie do USA?
Wobec niepodejmowania przez 

władze amerykańskie niezbędnych 
kroków w celu położenia kresu 
prowokacjom syjonistycznych eks 
tremistów w stosunku do radzie­
ckich placówek w USA, Związek 
Radziecki nie widzi w tych warun 
kach możliwości zrealizowania pla 
nowanych na rok 1971 gościnnych 
występów w Stanach Zjednoczo­
nych zespołu baletowego i opero­
wego Moskiewskiego Teatru Wiel­
kiego. Radzieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych poinformo­
wało o tym w piątek ambasadora 
USA w ZSRR. (PAP)

stanowiskiem wobec tzw. kwe 
stii niemieckiej. W projekcie 
rezolucji czytamy: „Niemiecki 
Bundestag prosi polski naród i 
wszystkich europejskich sąsia­
dów o zrozumienie dla jego 
obowiązku i zdecydowania w 
twardym obstawaniu przy pra 
wie niemieckiego narodu do 
swobodnego samostanowienia i 
swobodnie uzgodnionego trak­
tatowo — pokojowego uregulo 
wania dla całych Niemiec”.

To zdanie wymaga również 
przetłumaczenia. W języku cha 
decji oznacza ono apel m. in. 
o nasze zrozumienie dla zamia 
ru zlikwidowania NRD.

Jak widzimy, w historii obu wiel­
kich partii zachodnioniemieckich 
pewne elementy powtarzają się. 
Na kilka lat przed kongresem SPD 
w Norymberdze, nieżyjący już 
Fritz Erler oferował nam — co 
prawda w bardziej zakamuflowany 
sposób — rozmowy na temat pol­
skiej granicy zachodniej w zamian 
za zmianę naszego stanowiska wo­
bec NRD;

Była ta polityczna naiwność, te­
go zasłużonego skądinąd dla SPD 
działacza. Również apel CDU/CSU 
abstrahuje od istniejącej rzeczywi 
stości. chociaż jej rezolucja pra­
gnie oprzeć ..porozumienie i po­
jednanie z Polska” na gruncie 
„prawdy i politycznego poczucia 
rzeczywistości”.

Prawda i polityczna rzeczywi­
stością dzisiejszej Europy jest nie­
złomna przyjaźń Polski z NRD, 
pierwszym w naszych dziejach 
państwem niemieckim, które opar 
ło swa nolilyke wobec Polski na 
przyjaźni, dajac temu dowód w 
postaci uznania nieodwracalnego 
charakteru zachodniej granicy Pol 
ski już 24 lat team.

Spółdzielczość pracy sumuje 
osiągnięcia pięciolatki

W Zarządzie Wojewódzkiego Związku Spółdzielczości Pra­
cy w Poznaniu odbyła się wczoraj konferencja prasowa, na 
której prezes Tadeusz Grabski poinformował dziennikarzy o 
niektórych problemach spółdzielczej gospodarki.
Wstępne obliczenia wykazu­

ją, że spółdzielczość pracy wy 
konała już swe globalne zada­
nia planu 5-letniego 1966—70. 
Przewiduje się. iż do końca ro 
ku plan ten przekroczony zo­
stanie o ponad 3 procent. Po­
nadplanowa produkcja osiąg­
nie wartość 430 min zł. Wię­
cej niż połowę tej wartości sta 
nowią towary rynkowe: odzież, 
obuwie, meble, artykuły gos­
podarstwa domowego oraz z 
grupy 1001 drobiazgów.

Na uwagę zasługuje także 
fakt, że przy średniorocznym 
tempie przyrostu produkcji rzę 
du 10,2 — 10,3 procent, śred­
nioroczne tempo zatrudnienia 
kształtowało się tylko na po­
ziomie 3,1 proc., natomiast wy 
dajność pracy rosła w tempie 
5,2 proc, rocznie.

Zjazd kardiologów 
w Poznaniu

Wczoraj rozpoczęło się w Za 
kładzie Anatomii Patalogicznej 
w Poznaniu XXVII naukowe po 
siedzenie Polskiego Towarzyst 
wa Kardiologicznego. Otwar­
cia dokonał prof. dr Edmud Ze 
ra, prezes Towarzystwa.

Tematem dwudniowych o- 
brad są zagadnienia wczesnej 
niewydolności krążenia, lecze­
nie chirurgiczne i zachowaw­
cze chorób naczyń obwodo­
wych oraz wtórne nadciśnie­
nie tętnicze.

W posiedzeniu uczestniczy o- 
koło 500 lekarzy kardiologów z 
całego kraju, a ponadto specja 
liści z NRD, tacy jak prof. H. 
Trenckmann z Lipska, prof. W. 
Kaiser — naczelny lekarz Kli­
niki Uniwersyteckiej w Halle, 
kierownik Zakładu Historii Me 
dycyny Uniwersytetu im. Mar 
cina Lutra.

W imieniu władz miejskich 
Poznania w otwarciu zjazdu 
uczestniczył zastępca przewód 
niczącego Prezydium RN Poz­
nania Zbigniew Rudnicki, (bwj 

Rozmowę z prezesem Pol­
skiego Towarzystwa Kardiolo­
gicznego publikujemy na 
str. 4.

Proces przeciwko producentom
„Conterganu“ został umorzony
W piątek, w 282 dniu rozprawy przeciwko producentom 

„Thalidomidu”, który w NRF sprzedawany był na rynku pod 
nazwą „Conterganu” prokuratura wyraziła zgodę na umo­
rzenie procesu. Proces toczył się przed sądem w AIsdorf, 
w pobliżu Akwizgranu.
Z wnioskiem takim wystąpiła 

obrona, uzasadniając go treścią 
artykułu 6 Konwencji Praw Czło­
wieka oraz paragrafu 153 proce­
dury karnej. Zgodnie z Konwen­

Czy oznacza to, że kwestio­
nujemy „niemieckie prawo do 
samostanowienia”. Nie. Ale ro 
zumiemy pod tym coś całkiem 
innego, niż zwykło się rozu­
mieć w Bonn. Podzielamy sta­
nowisko naszych przyjaciół 
z NRD, gdy na pierwszym pla­
nie obok konieczności zabez­
pieczenia pokoju (by nigdy woj 
na nie wyszła z niemieckiej 
ziemi) — stawiają jasno pro­
blem różnych klasowo struk­
tur obu państw niemieckich i 
ich społeczeństw. CDU/CSU, 
podobnie jak i inne siły poli­
tyczne w Bonn, nie chce zaak­
ceptować faktu, że NRD ma 
prawo do samostanowienia o 
swym socjalistycznym 
bycie.

W projekcie rezolucji frakcji 
CDU/CSU jest więcej tematów do 
dyskusji. Chociażby chęć przesą­
dzenia. co ma być nodstawa irak- 
tatu pokojowego... Widać, niektó­
rzy w tej partii nie odwykli jesz­
cze całkiem od myśli, że prawem 
spadkobierców niemieckiej rzeszy 
jest dyktować narodom Europy to, 
co słuszne, a co nie.

Najistotniejsze jest, że re­
zolucja ujawnia pewien pro­
ces, który pozwala nie wyklu­
czać, że przynajmniej część 
chadecji dostrzeże w układzie 
podpisanym 7 grudnia br. mię 
dzy Polską a NRF fundament 
do rzeczywistej normalizacji 
stopunków między naszymi 
krajami. Zapowiedziany na 
styczeń przyjazd przewodniczą 
cego frakcji, Rainera Barzela 
do Warszawy, może służyć do 
brej słusznej sprawie, jeśli 
umocni w nim przeświadcze­
nie, źe kół his.torii nie można 
cofnąć.

RYSZARD WOJNA

Jeśli zważyć, że spółdziel­
czość pracy realizowała w tym 
okresie także zadania z dzie­
dziny polityki społecznej — 
tywizowała rejony gospodar­
czo nierozwinięte, wchłaniała 
okresowe nadwyżki siły robo­
czej poszczególnych powiatów 
oraz organizowała miejsca pra 
cy dla kobiet — to wzajemne 
proporcje między wskaźnika­
mi wzrostu produkcji, zatrud­
nienia i wydajności pracy są 
jeszcze bardziej korzystne.

Plan na 1971 rok przewidu­
je (dotyczy to tylko woje wódz 
twa) umiarkowaną dynamikę 
przyrostu produkcji i usług 
przemysłowych, bo tylko o 4,5 
procent. Jest to dynamika wyż 
sza od tegorocznej o 0,4 punk- 
ta.

Tempo przyrostu produkcji 
rynkowej ma być nieco szyb­
sze od tempa wzrostu produk­
cji ogółem i osiągnąć 5 pro­
cent wzrostu. Ma to być jed­
nak produkcja bardziej dosto­
sowana do zmiennych gustów 
klienta.

Produkcja na eksport ma 
wzrosnąć o 8,1 proc., co wo­
bec wzrostu wymagań może 
być zadaniem trudnym do wy 
konania, niemniej możliwym. 
Przyrost produkcji ma być w 
większości pokryty wzrostem 
wydajności pracy. (na)

Narada w Komitecie
" Nauki i Techniki

Dokończenie ze str. 1 
ności szybszego podjęcia prac 
związanych z jej koncentro­
waniem w laboratoriach środo 
wiskowych. Niezbędne jest 
szerokie rozpropagowanie 
specjalnego katalogu unikal­
nej aparatury, sporządzonego 
przez Centralny Ośrodek Apa* 
ratury Naukowo-Badawczej w 
Poznaniu.

Duże zadania w zakresie reali­
zacji najważniejszych tematów 
spoczywają na barkach placówek 
uczelnianych. Obecny system fi­
nansowania szkolnictwa wyższego 
— zapowiedział min. Kaczmarek 
— zostanie dostosowany do przyj­
mowania zleceń na wykonywanie 
problemów węzłowych. (PAP) 

cją Praw Człowieka, każdy oskar 
żony ma prawo do tego, by roz­
prawa była rozpatrywana w „sto­
sownym czasie”. Paragraf 153 pro 
cedury pozwala na umorzenie pro 
cesu karnego, o ile wina jest zni­
koma i nie ma interesu publicz­
nego w prowadzeniu procesu.

Prokuratura zajęła stanowisko, 
w którym uzasadnia, iż general­
nie biorąc, cele procesu zostały 
osiągnięte. Udowodniono, że spe­
cyfik posiada właściwości szko­
dliwe dla systemu nerwowego i 
powoduje deformacje u noworod­
ków.

Prokuratura wzięła pod 
również to, że oskarżeni w tym 
procesie dopomogli poważnymi 
świadczeniami materialnymi upoś­
ledzonym dzieciom. Firma Grue- 
nethal, która produkowała „Con- 
tergan”, wypłaciła na rzecz po­
mocy dla ofiar tego specyfiku 
milionów marek. (PAP)

Stany Zjednoczone 
wobec polityki Brandta

Były sekretarz stanu USA, 
Dean 'Acheson, krytykuje kan 
clerza Brandta za jego ”P° 
tykę wschodnią”. W rozmowi 
z komentatorem dziennika 
„Washington Post” Acheso 
powiedział, źe Brandta 
„pohamo-wać”, ponieważ N 
„sporządza traktat P0^0^'^ 
podczas gdy sojusznicy 
stoją na uboczu”. Były sekr 
tarz stanu domaga się również 
twardej postawy USA w c- 
rostronnych rozmowach na 
mat Berlina Zachodniego. ,

Rząd USA podkreślił w P 
iż „wita z zadowoleniem i P P . 
ra” wysiłki Republiki 
na rzecz normalizacji s s 
z krajami Europy Wschodniej.

Rzecznik departamentu 
oświadczył zarazem, ze Kry 
wypowiedzi byłego sekretarz 
nu USA Deana Achesona na dta 
polityki wschodniej Willy » j 
są jego prywatnymi 
nie maja nic wspólnego z po 
w Waszyngtonie. (PAP)
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Wyniki, które
zobowiązują

WIELKOPOLSKA Przed 4 lafy, podczas obrad 
powiatowej konferencji sprawoz 
dawczo-wyborczej PZPR w Go­
styniu, jeden z dyskutantów 
rwrócił uwagę na zmiany, jakie 
zachodzę w Pudliszkach. To
wystąpienie zachęciło mnie do 
złożenia łam wizyty. Nie żało­
wałem. Zobaczyłem to, co so­
cjologowie zwykli nazywać za­
cieraniem się różnic między mia­
stem a wsię. Nowoczesne domy 
pracowników kombinatu PGR, 
wyasfaltowane ulice, przy głów- 

. . i. , nei ulicy cięg handlowy ze skle-
panr specjalistycznym kawiarnię, restaurację, domem kultury. 
Nrc dziwnego, ze młodz1 po studiach zaczęli wracać do Pudli- 
szek. Były to pierwsze efekty współpracy kombinatu PGR z Za­
kładami Przeworstwa Owocowo-Warzywnego — 
leconej przez program działania powiatowej 
tyjnej.

iiutro

współpracy za-
organizacji par-

, Dzisiaj można bez przesady stwierdzić, że to „małżeństwo" 
jest udane, ze przynosi obustronne korzyści. O nich właśnie mó- 
Wl . na ostatniej konferencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR w Gostyniu.

Kombinat PGR nastawił swoję produkcję roślinną na surowce 
potrzebne dla miejscowej przetwórni. Pokrywa w pełni jej za­
potrzebowanie. Przetwórnia sprowadziła specjalny kombajn do 
zbioru i łuszczenia grochu zielonego; kupuje tylko same ziarna, 
reszta pozostawiona kombinatowi służy jako wysoko wartościowa 
pasza białkowa. Przetwórnia otrzymuje świeży surowiec wysokiej 
jakość. Eliminuje uciężliwy i kosztowny transport, a przez to samo 
obniża koszty produkcji. Wszelkie zaś sprawy sporne, bez zbęd­
nych arkuszy reklamacyjnych, załatwia się natychmiast na miejscu.

Te dobre przecież doświadczenia jeszcze w pełni me zado- 
walaję obu zakładów. Ich przedstawiciele uważaję, że nie zrobio­
no jeszcze wszystkiego, by osięgnęć pułap wspólnego rozwoju 
ekonomicznego.

Posłużyliśmy się przykładem Pudliszek, jako wzorem konsek­
wentnego realizowania planu gospodarczego. Ale pod ten 
wspólny mianownik można ujęć całe rolnictwo gostyńskie.

W dyskusji na konferencji przewijała się troska o dalsze pra­
widłowe ich zagospodarowanie. Trzeba jasno powiedzieć, że 
niełatwa to sprawa. Przypomina się tutaj bieg na 100 metrów, w 
którym przy dobrym wyniku poprawienie go o 1/10 sekundy 
jest bardzo trudne. Podobnie jest w rolnictwie. Przy wysokich 
plonach uzyskanie nawet 1 kwintala wzrostu plonów wymaga 
wielkiego wysiłku. Ten trud rolnicy Gostyńskiego podejmuję na 
najbliższe dwulecie.

W propozycjach, które padły, zaznaczono potrzebę zmiany 
struktury zasiewów, sianie najbardziej intensywnych odmian zbo­
ża, stosowanie nowoczesnych form nawożenia. W trosce o rozwój 
hodowli zwracano uwagę na bazę paszowę. Proponowano zwięk­
szenie obszaru poplonów ozimych, lucerny i koniczyny, a ponad­
to doskonalenie umiejętności konserwacji i przechowywania pasz. 
Do tego ostatniego zabiegu coraz bardziej przekonuję się rol­
nicy. Kiedy w roku ubiegłym sparowano 3 tys. ton ziemniaków, 
to obecnie już 7 tys. ton. Postawiono więc na nowoczesnę agro- 
i zootechnikę.

-Dzisiaj w procesie wytwarzania uczestniczę nie tylko sami rol­
nicy. Bierze w nim udział wiele organizacji I instytucji. Nie bę­
dzie przesadę, że dobrymi usługami na rzecz rolnictwa powinni 
wykazać się pracownicy: rad narodowych, gminnych spółdzielni, 
spółdzielni oszczędnościowo - pożyczkowych, międzykółkowych 
baz maszynowych. Nowoczesna produkcja rolna wymaga czynne­
go współdziałania wszystkich zainteresowanych czynników admi­
nistracyjno-gospodarczych.

Nie wystarcza już styl pracy, który zdał egzamin przed kilku la­
ły. Trzeba poszukiwać lepszych form, odpowiadających potrzebom 
dnia dzisiejszego. Rezerw produkcyjnych trzeba więc szukać rów­
nież w lepszej organizacji pracy. Nie przypadkowo więc uczestni­
cy konferencji gostyńskiej wskazywali na potrzebę poprawy sty­
lu działania aparatu rad narodowych, zaopatrzenia i zbytu, całej 
służby rolnej.

Współczesne warunki intensywnego rozwoju kraju narzucaję 
konieczność zwiększania wymagań w stosunku do kadry kierow­
niczej. Wskazywali na to uczestnicy konferencji, stwierdzając, iż 
nie można stosować taryfy ulgowej w stosunku do tych, którzy 
nie nadężaję za wymogami rozwoju ekonomicznego.

Te wszystkie sprawy znalazły się w programie działania po­
wiatowej organizacji partyjnej na lata 1971/72. Osięgane dotych­
czas wyniki pozwalają żywić nadzieję, że i ten program zostanie
zrealizowany.

Na marginesie wielkich problemów

Plan i budżet 1971 roku

DO REDAKTORA
strasu

Chcemy 
coś po sobie 

zostawić

Jaki jest nasz stosunek do 
życia, do otaczającej nas 
rzeczywistości, do środo 

wiska, w którym żyjemy? Za­
chowujemy się najczęściej jak 
widz w teatrze, i to widz znu 
dzony sztuka. Patrzymy obojet 
nie jesteśmy bierni, wohmy się 
nie angażować, łatwo przecież 
przejść przez życie nic nie ro­
biąc, nie poświęcając się...

Nie. to nie jest moje zdanie, 
to pogląd na młodzież części 
„świata dorosłych”. .

W rzeczywistości zupełnie 
inaczej, każdy młody człowiek 
chce zmieniać, chce wnieść w 
życie coś nowego. Rozumiemy 
doskonale Karola Marksa, kto 
ry w swojej XI tezie o Feuer­
bachu powiedział: „... filozofo­
wie dotąd różnie interpretowa 
li świat, chodzi jednak o to, 
aby go zmienić” Właśnie ta 
nieodparta potrzeba zmian bę 
dzie zamanifestowaniem nasze 
go patriotyzmu. To jest właś­

JERZY KNAPIK 

nie to nieuleganie mitom, o 
czym pisał w jednej ze swych 
wypowiedzi Mieczysław Skąp- 
ski.

Ale z tworzeniem „uroku świa­
ta” łączy się przede wszystkim pra 
ca, która jest jednym z podstawo 
wych elementów dzisiejszego pa­
triotyzmu. Chcemy pracować, ja 
również. Ale dla mnie najważniej 
sze jest to, abym w przyszłości 
mogła robić coś, co mi będzie na 
prawdę odpowiadało. Będę nauczy 
cielką. Za niewysoką pensję, będę 
szarpać sobie nerwy, męczyć się z 
obcymi dzieciakami... (to też nie 
zawsze są zdania młodzieży). Wca 
le nie mam zamiaru negować war 
tości materialnych, ale dla mnie 
najważniejsze jest znaleźć pełne 
zadowolenie w wykonywanej pra­
cy, bo tylko w tym wypadku pra­
ca moja będzie miała pełną war­
tość. Nie może być mowy o do­
brze pojętym patriotyzmie u lu­
dzi, którzy traktują pracę jako 
„przymusowe odsiedzenie 8 go­
dzin”. Musimy przecież zdać so­
bie sprawę z tego, że nie pracuje­
my tylko dla siebie, żyjemy w spo 
łeczności i musimy mieć zawsze to 
na uwadze. Dzisiaj już nie sama 
jednostka się liczy, ale społeczeń­
stwo.

My kształtujemy społeczeń­
stwo, ale i społeczeństwo kształ 
tuje nas. Nie chcemy przejść 
przez życie niepostrzeżenie, nie 
chcemy żyć tylko po to, aby 
przeżyć. Chcemy w życiu coś 
znaczyć, coś po sobie pozosta­
wić.

Tak więc pracowitość, wy­
trwałość w pracy, zachowanie 
dyscypliny — to wszystko skła 
da się na postawę patriotyfz-

Najprawdopodobniej w o- 
statniej dekadzie grud­
nia zbierze się Sejm na 

plenarnym posiedzeniu, by o- 
statecznie przedyskutować i u- 
chwalić ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym i budże 
cie państwa na przyszły rok. 
Sesję plenarną poprzedza dy­
skusja we wszystkich komi­
sjach sejmowych. Pierwsza 
przystąpiła do pracy Komisja 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów. Na jej posiedzeniu 
przedstawiono założenia planu 
i budżetu. Z dokumentów tych 
wynika, iż nadchodzący rok. 
pierwszy rok nowej pięciolat­
ki. będzie okresem wzmożonej 
i prowadzonej szerokim fron­
tem działalności na rzecz rea­
lizacji nowej polityki i strate­
gii rozwoju, stawiającej na in 
tensywne i efektywne rozwią­
zania produkcyjne, techniczne 
i ekonomiczne.

Projekt przyszłorocznego pla 
nu opiera się na trzech głów 
nych założeniach, które zresz­
tą w wyraźny sposób zaważy­
ły na konstrukcji programu 
działalności gospodarczej.

Założeniem nr 1 jest chęć 
wdrożenia do praktyki gospo­
darczej zasady selektywnego 
rozwoju. Nakłady inwestycyj­
ne w skali całej gospodarki 
zwiększają się o około 6 proc. 
Istotne jest to. że wielkość tych 
nakładów jest bardzo zróżni­
cowana w zależności od dzie­
dziny gospodarki. Wyraźne pre 
ferencje uzyskują te działy, 
które — jak to najczęściej się 
określa — są nośnikami postę 
pu technicznego, które odgry­
wają istotną rolę w prawidło­
wym zaspokojeniu aktualnych 
potrzeb społeczeństwa i wre­
szcie, które mają wiele do po­
wiedzenia i duże możliwości w 
zwiększeniu opłacalnego eks­
portu.

Druga charakterystyczna ce­
cha — to dążenie do utrzyma 
nia równowagi rynkowej. Ten 
aspekt szczególnie mocno u- 
względniono w toku konstruk 
cji przyszłorocznego planu. 
Znane są wszystkim bieżące 
trudności rolnictwa, szczegól­
nie trudności w hodowli, i kon 
sekwencje tego na rynku. Dla 
tego też w projekcie planu 
przewidziano znaczne środki 
na te przedsięwzięcia, które u- 
możliwią poprawę sytuacji w 
rolnictwie. Niezależnie od te­
go założono znaczne rozszerze­
nie produkcji przemysłowych 
artykułów rynkowych. W nie­
których przypadkach (telewi­
zory, radioodbiorniki, niektóre 
rodzaje odzieży) można zwięk 
szyć poziom produkcji, gdyż 
nie wyczerpano wszystkich 
możliwości wytwórczych. Asor 
tyment artykułów trwałego u- 
żytku musi być lepiej dostoso­
wany do aktualnego popytu. 
Niezwykle istotne zatem sta­
ją się sprawy nowoczesności, 
jakości i różnorodności. I na 
te sprawy zwraca się dużo u- 
wagj w projekcie planu.

Trzecią dziedziną, która za­

ną. Ale czy człowiek przestrze 
gający tych elementów będzie 
patriotą? Uważam, że jednak 
nie. Istnieje coś, co jest w tym 
wszystkim czynnikiem warto­
ściującym. Jest to przekonanie, 
że postępuje się właściwie, 
zgodnie z własną rolą, że żyje 
i pracuje się dla swojej ojczyz 
ny. bo tak, a nie inaczej chce

niTódzi

Droga przez naukę i pracę

Dążenia patriotyczne mło­
dzieży polskiej dobrze 
wyraził, moim zdaniem, 

p. Jacek Melamski ze Śremu, 
akcentując potrzebę rzetelnej 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym a ząrazem su­
miennej pracy każdego w 
swoim zakresie działania oraz 
przeciwstawiania się wszyst­
kiemu, co zagraża utrzymaniu 
pokoju. („Głos Wlkp.” z 12. XI. 
1970).

Chciałbym jeszcze dodać, że 
potrzebne są również: unika­
nie błędów uprzednio popełnia 
nych, umiar (także w rozryw­
kach i zabawach), realizm w 

ważyła na ostatecznym obliczu 
przyszłorocznego planu, jest sy1 
tuacja w handlu zagranicznym. 
Zakłada się bardzo odpowie­
dzialne zadania przemysłu w 
zakresie rozwoju opłacalnego 
eksportu, szczególnie jeśli cho 
dzi o obroty z krajami kapi­
talistycznymi. Należy też od­
notować dążenie do skorelowa 
nia wydatków na import z 
wpływami z eksportu i skon­
centrowania środków przede 
wszystkim na zakupach nowo 
czesnych technologii, które w 
radykalny i kompleksowy spo 
sób mogą poprawić i unowo­
cześnić zarówno metody pro­
dukcji. jak i same wyroby.

Przechodząc do budżetu, wy 
pada zwrócić uwagę na dwa 
momenty. Jeden wynika z te­
go, że pierwszy rok przyszłej 
pięciolatki będzie okresem, w 
którym już w praktyce znaj­
dą odzwierciedlenie głębokie 
reformy i zmiany zainicjowa­
ne w tym roku w systemie eko 
nomiczno - finansowym pań­
stwa, a drugi jest następstwem 
założenia, iż przyszłoroczny 
budżet jest budżetem oszczęd 
nym.

Przypomnijmy, że w przy­
szłym roku obowiązywać bę­
dzie nowy system finansowa­
nia gospodarki, nowy system 
zarządzania, planowania i fi­
nansowania w handlu zagra­
nicznym oraz zmiany w syste­
mie bodźców materialnego za-

Zespół Kurczewskiego 
u wschodnich przyjaciół

Przed czterema laty: Le­
ningrad, Wilno, Tallin, 
Ryga, Kowno — teraz: 

Leningrad, Moskwa, Charków, 
Mińsk. W dwóch dawnych i w 
dwóch aktualnych stolicach 
występował zespół Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego pod­
czas ostatniego tournee (14—30 
XI br.) po Kraju Rad. 50 
chłopców i 20 mężczyzn, wszy­
scy wychowankowie dwudzie­
stopięcioletniego chóru. Wśród 
tenorów i basów dawni chłop­
cy. przed laty śpiewający pięk 
nymi. jak diament czystymi i 
ostrymi sopranami (Zbigniew 
Kruszona, Michał Bandurski, 
Jacek Stefański, Wojtek Jurga 
Tomasz Walczak) i aksamitny­
mi altami (Tadeusz Gawroń­
ski, Maciej Jezierski). Dziś so­
lowe partie wykonują już inni: 
Marek Pioterek, Krzysztof 
Szmidt, Wiesław Grajkowski. 
Chór chłopięcy co roku zmie­
nia swój skład, kilkunastolat­
ki mutują, odchodzą, najlepsi, 
najbardziej muzykalni prze­
chodzą do grupy głosów mę­
skich, dochodzą dziewięciolat- 
ki. Chór chłopięcy, jak żaden 
inny zespół muzyczny, ma na­

się żyć. Musimy zamanifesto­
wać to, że potrafimy dać Pol­
sce Ludowej nie mniej od tego, 
co dali nasi ojcowie. Nasza 
nauka, praca, dobra postawa 
obywatelska musi dorównać 
heroicznej gotowości oddania 
życia. W naszym XX wieku nie 
lubimy patosu,%nie wystarczy 
głośno krzyczeć, że „jesteśmy 
przyszłością narodu”, że to co 
robimy, to „dla ciebie, ukocha 
na ojczyzno”. Ale będziemy 
żyć i pracować w taki sposób, 
aby wyrazić swoje pełne zaan­
gażowanie socjalistyczne, aby 
rzetelnie budować ludową oj­
czyznę.

HANNA WAGNER 
Poznań

ocenach (bez nadmiernego in­
dywidualizmu i subiektywiz­
mu), kultura uczuć (bez przesa 
dy romantycznej ale i bez cy­
nizmu).

Dorabianie się dobrych cech 
charakteru młodego pokolenia 
Polski przez rzetelną naukę i 
pracę zawodową — może dać 
w efekcie pożądane osobowo­
ści, zdolne kontynuować dalszą 
wielką pracę nad umacnia­
niem niepodległego bytu na­
szej Ojczyzny, nad rozwojem 
gospodarczym i kulturalnym 
kraju.

JÓZEF SKRZYPCZAK
Poznań, 

interesowania. W przyszłym 
roku w jeszcze większym stop 
niu znajdą odzwierciedlenie w 
praktyce zmiany w systemie fi 
nansowania inwestycji, skła­
niające do szybszej, tańszej i 
efektywniejszej realizacji za­
dań oraz zmiany w systemie 
finansowania nauki i postępu 
technicznego, które z kolei ma 
ją na celu zwiększenie efek­
tywności prac naukowo-ba­
dawczych i zbliżenie nauki do 
praktyki przemysłowej.

Pojęcie „budżet oszczędny” 
wymaga krótkiego komenta­
rza. Z pewnością chodzi o o.sz 
czędność, ale oszczędność zróż 
nicowaną. Zilustrujmy to na 
przykładzie części budżetu, do 
tyczącej nauki i oświaty. W 
szkolnictwie ogólnokształcą­
cym i podstawowym budżet 
przewiduje wzrost wydatków 
o 1,7 proc, a to dlatego, że 
wkraczamy właśnie w okres 
niżu demograficznego. Aż o 9.5 
proc, rosną jednak wydatki na 
szkolnictwo wyższe, a nawet o 
15 proc, na rozwój nauki i 
prac badawczych. Te dwie dzie 
dżiny mają istotny wpływ na 
rozwój gospodarki. Rząd wy­
szedł też z założenia, że nawet 
w trudnych warunkach 1971 
roku trzeba podjąć maksimum 
wysiłku, by zapewnić odpo­
wiednią kadrę i rozszerzyć za­
kres prac badawczych.

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ HETMANEK 

turalne podstawy do chwiej- 
ności poziomu wykonawczego. 
A jednak ten właśnie zespół 
wykazuje zadziwiający stały 
rozwój, ciągle doskonali swe 
umiejętności, zawsze zaskaku­
je czymś nowym, niespodzie­
wanym, przez lata tak samo 
młody a coraz dojrzalszy, 
jakby kryła się za tym tajem­
nica. Niezauważalnie dla 
świadków z zewnątrz każde o- 
siągnięcie zapada w pamięć ze­
społu, utrwala się. Nigdy nie 
był tak wspaniały jak właśnie 
teraz. Najświetniejszy z wraż­
liwych instrumentów.

Chór prezentował radziec­
kiej publiczności program zna 
komicie ułożony a jednocze­
śnie trudny, który nie mógł li­
czyć na łatwy, odwołujący się 
do powszechnych stereotypów 
odbioru repertuar. W pierw­
szej części — Wacław z Sza­
motuł. Zieleński, Bortniański. 
Bach, Penderecki. Dopiero w 
drugiej — Orlando di Lasso, 
Mozart, Weber, utwory znane 
i łubiane, ale także Szymanow­
ski, Wiechowicz, Szeligowski. 
Do tego sam typ zespołu chó­
ralnego mało popularny nie 
tylko na Ukrainie i Białorusi, 
ale także w Rosji. Poza mo­
skiewskim zespołem Swieszni- 
kowa i młodym, leningradzkim 
Kozłowa nie słychać o innych. 
Tym większy sukces zespołu 
Kurczewskiego, który już w 
pierwszej części zyskiwał sobie 
bez reszty słuchaczy. "Właśnie 
trudnym, barokowo rozbudo­
wanym „Magnificat” Zieleń- 
skiego, „Motetem” Jana Se­
bastiana, właśnie nieoczekiwa­
nymi dysonansami „Stabat 
Mater”, utworu, nieznanego 
przeciętnemu słuchaczowi ra­
dzieckiemu kompozytora pol­
skiego, Pendereckiego.

Oklaski, wywoływania, gra­
tulacje, oficjalne pochwały, 
recenzje, kolejki po autografy 
— wszystko może mylić, może 
być zwykłym rytuałem. Nie 
myła jednak nigdy: nieuchwyt 
nie krótki moment czystej ci­
szy po zakończeniu utworu, 
chwila zasłuchanej zapaści i 
sprężenia zarazem oraz twa­
rze. Na koncertach siadałem 
bądź stawałem tak żeby z ukry 
cia obserwować je. Podwójny 
koncert: dźwięku i widoków 
twarzy. Inny niż w słynnej 
sekwencji „Generalnej linii” 
Eisensteina. Bez egzotyki lic, 
bez tej dynamicznej rozpięto­
ści mimiki. Powolny rytm za­
słuchania. niedowierzania, po­
dziwu, czasem półprzysłonie- 
te dłonią łzy. Przed paroma 
chwilami były to twarze inne, 
czasem nawet zniecierpliwio­
ne, bądź tylko ciekawe.

Nagrody 
za publicystykę 
o racjonalizacji

Przez cały niemal role 
trwał konkurs ogłoszo­
ny przez WKZZ w Poz­

naniu dla publicystów, zajmu 
jących się zagadnieniami wy­
nalazczości i racjonalizacji. W 
tych dniach komisja, złożona z 
przedstawicieli WKZZ, OW 
NOT, Komisji Racjonalizacji i 
Wynalazczości oraz Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, 
dokonała oceny prac.

Stwierdzono, że na konkurs 
wpłynęły 22 artykuły i notat­
ki prasowe, opublikowano 36 
audycji radiowych i 3 progra­
my TV. W sumie uczestniczy­
ło w konkursie 7 autorów z pra 
sy, radia i TV w Poznaniu.

Po zapoznaniu się ze wszyst 
kimi pracami komisja postano 
wiła dokonać innego podziału 
nagród, niż to było przewidzia 
ne w regulaminie. Wszyscy u- 
czestnicy konkursu otrzymają 
zatem równorzędne nagrody 
pieniężne. Są to redaktorzy: 
Kazimierz Pierzchlewicz i Wło 
dzimierz Goszczyński (Polskie 
Radio), Michał Nowakowski 
(TV), Zbigniew Namysłowski 
(,,Express Poznański”), Elżbie­
ta Pawlinowa („Głos Pracy”) 
oraz Piotr Chojnacki i Mieczy 
sław Skąpski („Głos Wielko­
polski”). Ponadto postanowio­
no przyznać red. Januszowi O- 
rzałkiewiczowi („Gazeta Poz­
nańska”) nagrodę specjalną za 
publikacje ogłoszone poza kon 
kursem i współpracę z Komi­
sją Racjonalizacji i Wynalaz­
czości WKZZ. (c)

Wiem jak wiele znaczy dla 
słuchacza muzyki znajomość 
utworu. Wtedy i słabe wyko­
nanie uzupełni," skoryguje wy­
obraźnia odbiorcy. Przy „no­
wym” — sukces odnoszą tylko 
znakomici. W każdym razie 
wśród „normalnej” tj. ani nie 
profesjonalnej, ani nie snobi­
stycznej publiczności. Właśnie 
taka publiczność przeważała. 
Młodzież szkół muzycznych, 
muzycy — ale przede wszyst­
kim różnie ubrani, czasem zmę 
czeni, w różnym wieku ludzie. 
Tłum. Zawsze było tłoczno, lu­
dzie pod ścianami, na balko­
nie. Sale niezbyt zresztą duże, 
z nie najlepszą akustyką, tłu­
miące dźwięk. Spontaniczność 
gestów, kwiaty wręczone bez­
pośrednio po wykonaniu utwo­
ru przez ofiarodawcę podbie­
gającego do rampy, wchodzą­
cego na scenę. Kwiaty o tej 
porze ładniejsze są u nas — to 
prawda, ale za to wolę od tych 
naszych wielkopolskich, pałę- 
kowatych, za bogatych a 
wstydliwie wnoszonych koszy, 
bukiety i pojedyńcze kwiaty 
podawane najładniej, bo naj­
zwyczajniej w świecie. Zresz­
tą czasem była to książka, kil 
ka widokówek. Wiadomo jed­
nak było: nie w tym rzecz. 
Wielka sztuka polskich kompo 
zytorów (i nie tylko polskich, 
rzecz jasna, ale tych właśnie w 
programie było najwięcej) w 
znakomitym wykonaniu, otwie 
ra ludzi jak podane dłonie. Sa­
memu wydaje mi się, że nad­
użyłem przymiotników. Ale to 
już sprawa przekroczeń stylu 
— nie przekroczenia granic 
tego jak rzeczy się miały. Jak 
być tu sprawozdawczo-rze­
czowym, nie wchodząc w sarn 
gąszcz fachowych terminów, 
porównań. Jak oddać podziw 
dla znanej, a zawsze innej, czy 
stej muzyki. Bo to w końcu, 
bardziej niż patriotyczne sa­
tysfakcje, było sprawą najważ 
niejszą.

Polityka zajmował się Kur­
czewski na spotkaniach, dum­
nie chwaląc się, że Poznań 
oprócz Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego ma słynny zespół 
Stuligrosza. Ale spotkania to 
już inna sprawa. Najistotniej­
sze było spotkanie muzyków 
z ludźmi muzykę chłonącymi 
jak powietrze. Gdybyż to po­
znańska publiczność była rów­
nie znakomitym współtwórcą 
koncertów naszych świetnych 
chórów!

KRZYSZTOF KOSTYRKO



Historia

wspókzesoość 
Dawno nie zdarzyło mi 

się czytać pracy nauko 
wej, napisanej w spo­

sób tak pasjonujący, jak księź 
ka Mariana Adamusa „Tajem­
nice sag i run", a więc tyczą 
cej zagadnienia na ogół ma 
ło u nas znanego, względnie 
wypaczonego przez adopcję 
germańską czy anglosaską. 
Książka Adamusa chyba po 
raz pierwszy w tak pełny spo 
sób zaznajamia z Danią, Nor 
wegią, Szwecją oraz Islandią 
w okresie ich powstawania i 
usamodzielniania się. Wywód 
prowadzony jest od genezy i 
analizy mitologii normańskiej 
poczynając, przez ślady kultu 
ry Normanów w zabytkach 
od III do IX stulecia, ze szcze 
gólnym zwróceniem uwagi na 
zabytki runiczne. Czytelnika 
wciąga coraz bardziej świat 
nader osobliwy sag i run, 
przez ich teksty odbywa węd 
rówki po skandynawskim cza 
sie i przestrzeni. I dopiero wi 
dzi jak* jego wiedza o pół­
nocnych sąsiadach uległa 
ogromnemu poszerzeniu.

Wraz z Jerzym Gąssowskim 
wchodzimy w inny krąg za­
gadnień. „Narodziny średnio 
wiecznego świata", to książ­
ka, śmiało próbująca ukazać 
narodziny nowej epoki, okres 
wieków VI—XI, a więc cza­
sów tzw. „mrocznego średnio 
wiecza", gdy ludy cywilizo­
wane ustępują naporowi lu­
dów „barbarzyńskich". Wal­
ka zagarnia cały ówczesny 
świat, jakże często pozostają 
cy z sobą w ścisłych związ­
kach kulturowych. Gasną jed 
ne kultury, ale na ich podkła 
dzie, wzbogaceniu o włas­
ne wartości, zradzają się no­
we, jak słowiańska, merowiń- 
ska czy skandynawska w Eu­
ropie, czy arabska w Afryce i 
Azji. Gąssowski szczegółowo 
analizuje j^pszczególne kultu

ry, wykazując jedność ów­
czesnego świata i jedność 
przemian, zradzających nową 
erę, średniowiecza i feudaliz- 
mu.

A oto zupełnie odrębna w 
rodzaju inna cenna pozycja 
w dorobku „Ossolineum”, al­
bumowo wydana, z przeboga 
tą dokumentacją fotograficz­
ną praca Jacka Olędzkiego 
„Sztuka Kurpiów", zajmująca 
wszakże w rozwoju polskiej 
sztuki ludowej miejsce bodaj 
najwyższe z punktu widzenia 
artystycznego, a mimo ło cią 
gle zbyt mało znana. Roli tej 
podjął się właśnie Olędzki, 
wskazując na cechy „osobo­
wości" grupy kurpiowskiej, 
na charakter społeczny, ideo

Z książką na ty

wy i estetyczny i z kolei we­
ryfikując swe tezy w oparciu 
o dorobek rzeźby, malarstwa, 
zdobnictwa i architektury, 
tych dziedzin, w których mi­
strzostwo Kurpiów osiągnęło 
najwyższe wzloty. Warto za­
poznać się z tą książką.

Każda nowa pozycja wspa­
niałego stylisty Jana Paran- 
dowskiego witana jest zawsze 
gorąco, zwłaszcza gdy sędzi­
wy autor mówi o największej 
swej namiętności — świecie 
klasycznym. I oto, po urzeka 
jących impresjach z Grecji, 
otrzymaliśmy tym razem nie­
wielki objętościowo, ale bo­
gaty treściowo tomik „Mój 
Rzym". Od pierwszej podró­
ży do wiecznego miasta w 
1913 roku po dziś Parandow 
ski przeżywa każde spotka­
nie z miastem nad Tybrem, 
wraca do znanych sobie ką­
tów, do spraw wielkich i ma­
łych, poszerza od nowa za­
sób wiedzy o klasycznej prze 
szłości i wzrusza się dalszy­
mi odkryciami. Jest to prze­
pojone osobistą nutą lirycz­
ną, wzruszeniem i zwierze­
niem, zarazem zaś mieści nie 
spotykany zasób autentycznej 
wiedzy.

„Ossolineum" bardzo dba

Grudniowy „Nurt"
Ukazał się grudniowy zeszyt mie 

sięcznika społeczno - kulturalnego 
„Nurt”.

Janusz Ziółkowski publikuje w 
nim artykuł pt. „Poznańskość” i 
symbolika miejska w konkursie 
„Czym jest dla ciebie miasto Poz­
nań?”. Autor omawia wyniki tego 
konkursu, zorganizowanego z ini­
cjatywy Katedry Socjologii UAM, 
przedstawiając m. in., jakie cechy 
uczestnicy konkursu uważają za 
najbardziej „poznańskie” oraz ja­
kie obiekty uważają za symbole 
miasta. Ewa Piotrowska przedsta­
wia problemy związane z nauką 
matematyki w szkołach «;,o mate­
matyce, olimpijczykach i outside­
rach”. Kazimierz Młynarz w arty­
kule „Bulwar zachodzącego słoń­
ca?” zajmuje się kulturą filmową, 
proponując m. in. zorganizowanie 
filmowej edukacji młodzieży na 
zasadzie międzyszkolnych, dysku­
syjnych klubów filmowych.

W dziale literackim miesięcznik 
publikuje opowiadanie Gerarda 
Górnickiego „Zygmunt i Małgorza 
ta”, wiersze Aleksandra Wojcie­
chowskiego, Tadeusza Wyrwy-

PONIEDZIAŁEK

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec”. W programie m. in. film 
„O przygodach psa Augie-Dog- 
gie i goryla Magilli”.

17.30 — ..Echo stadionu”.
17.55 — „Na Kaszubach” — pro­

gram regionalny w wykonaniu 
Zespołu Pieśni i Tańca ziemi 
Bytowskiej.

18.25 — ..Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy.

19 — ..Poznań literacki”.
20.05 — Teatr TV — Federiko Gar- 

cia Lorca: ..Panna Rosita”. 
Przekład Zofii Szleyenowej. 
Wykonawcy — aktorzy scen war 
szawskich.

21.35 — Kino Filmów Animowa­
nych.

22 — Panorama Literacka:
„Teatr — inscenizator — pisarz”

WTOREK

10.30 i 20.05 — ..Alfa. Romeo i Ju­
lia” — film fab. prod. węg. (od 
18 1.).

12.45 — Przysposobienie rolnicze: 
„Pracujemy w zespole przyspo­
sobienia rolniczego” (organiza­
cja konkursu wvchowu).

13.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powtórzenie).

16.40 — TV Ekran Młodrch.
18.25 — „Współdziałanie”.
19 — „Odeon młodych”.
21.35 — „Polska zza siódmej mie- 

dzv” — rep 

Krzyżańskiego, Barbary Stawic­
kiej i Rafała Wojaczka, a ponad­
to fragment opowiadania Herma­
na Hesse pt. „Spowiednik”.

W „Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Barbara Mejbaum przedstawia pro 
bierny celu i sensu życia u róż­
nych autorów. Jerzy Kmita pub­
likuje szkic pt. „Jednostka — pod 
miot czy przedmiot dziejów?”

W rubryce „Ex libris Stanisła­
wa Lema” autor pisze na temat 
książki „Odys z Itaki” napisanej 
przez Kuno Mlatje.

Maria Gołaszewska, wychodząc 
naprzeciw ożywieniu zaintereso­
wania bohaterem powieściowym 
pisze na temat rehabilitacji boha­

ŚRODA

10.30 i 20.05 — „Wyzwanie” — film 
z serii „Saga rodu Forsyte’ów” 
(ode. X).

12.45 — Z cyklu „Wybieramy za­
wód”.

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Nauka przez szybkę” z cyklu 
„Telewizja i Ty”.

17.15 — „Magazyn ITP”.
17.30 — Reportaż z cyklu „Per* 

spektywy techniki”.
18 — Film z serii „Obrońcy Sta

lingradu” — pt. „Płoną stepy” 
(progr. radź. — I ode.).

18.30 — „Ż drugiej strony szyldu”.
19 — ..Panorama Lubuska”.
20.55 — „Światowid”.
21.25 — Koncert Orkiestry PR i TV 

z Łodzi pod dyr. Jurija Silan- 
tiewa.

22 — PKF.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Mechanizacja nawożenia 
nawozami mineralnymi” (cz. I 
i ID.

o pełne ukazanie zarówno 
Wrocławia, jak i całego Dol­
nego Śląska. Co raz to ukazu 
ją się nowe opracowania al­
bumy, monografie. Spod pió 
ra Zygmunta Antkowiaka uka 
zało się albumowe wydanie 
„Ulice i place Wrocławia", 
stanowiące interesujące, żywo 
napisane studium o przeszłoś 
ci i dzisiejszym dniu miasta. 
Inną pozycją, choć mniej mo 
że ambitną, jest monografia 
„Wałbrzych", pod red. Kle­
mensa Krzyżagórskiego, oma 
wiająca historię, współczes­
ność i perspektywy rozwoju 
tego miasta tak silnie związa 
nego z wielkim przemysłem, 
zwłaszcza z górnictwem. W 
serii „Śląsk w zabytkach szfu 
ki" ukazała się praca Urszuli 
Poptonyk „Opole", przyno­
sząca obok zarysu historii 
miasta, omówienie najważniej 
szych zabytków.

W ramach „Biblioteki Na­
rodowej" ukazały się: nowe 
wydanie „Opisu obyczajów 
za panowania Augusta III" 
Jędrzeja Kiłowicza oraz 
„Opowieści efeskie" Kseno- 
fonta z Efezu.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Na marginesie 
wielkich problemów

Dokończenie ze str. 3
W przyszłym roku oszczęd­

nie musimy gospodarować wy 
datkami na administrację, bez 
osobowym funduszem płac, osz 
czędzać wydatki na podróże 
służbowe, koszty reprezenta­
cyjne itp.

Mówiąc o tych sprawach na 
Komisjj Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów, przewod­
niczący Komisji Planowania. 
Stanisław Majewski i minister 
finansów. Józef Trendota. pod 
kreślili, że projekt planu i bud 
żetu na 1971 rok stanowi real 
ny program naszej gospodar­
ki. program uwzględniający 
poważne przemiany, które sa 
wypadkową przechodzenia na 
tory intensywnego rozwoju.

ANDRZEJ HETMANEK

terstwa. Wojciech Jamroziak w 
artykule „Od historiografii do li­
teratury” postuluje potrzebę obej­
mowania przez literaturę tematy­
ki związanej z historią regionu 
wielkopolskiego, zwłaszcza zaś z 
dziejami powstań wielkopolskich. 
Maciej Frajtak — kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium WRN 
w wywiadzie udzielonym „Nurto­
wi” omawia założenia nowo wpro 
wadzanego eksperymentu, polega­
jącego na zorganizowaniu w kil­
kunastu powiatach, w tym trzech 
województwa poznańskiego, powia 
towych komitetów kultury i sztu­
ki.

Ponadto — stałe działy: recen­
zje książek, noty teatralne, kie­
runkowskaz, omówienie wyróż­
nień III kwartału w stałym kon­
kursie na plakat o Poznaniu oraz 
felieton Przechodnia. (tk)

Tysiące muchówek
Jeden z nielicznych w Polsce zbieraczy i badaczy owadów, 

dr Jan Karczewski z Jędrzejowa, doniósł niedawno o prze­
kroczeniu liczby 20 tys. egzemplarzy świata owadziego w 
swych zbiorach. Są to przeważnie muchy i ich odmiany, w 
tym nawet muchy pomagające człowiekowi w walce ze szkod­
nikami przyrody. (API)

22.05 — „Spotkanie z Jacques’em 
Brelem” — program rozryw.

18.30 — „Gramy o telewizor” — te­
leturniej.

18,50 — „Kronika tygodnia”.
19.05 — „Sygnały”.
20.30 — „Kraj” — magazyn społ.- 

polityczny.
21.10 — Teatr TV Edmund Ros- 

tand: „Cyrano de Bergerac”. 
Wykonawcy — aktorzy scen ka­
towickich.

13.15 — Film krótkometrażowy.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem”. W progra 
mie m. in. film z serii „Przy­
gody sir Lancelota”.

17.45 — Dla młodych widzów — 
„ZróTi to sam”.

18 — „Nasi daleko i blisko”.
18.25 — „Muzyka krajów nadbał­

tyckich’/ — muzyka fińska i 
dawna muzyka szwedzka. Reż. 
— Stanisław Modelski. Wykona 
— Zespół Muzyki Dawnej ze 
Szczecina.

18.55 — „Przypominamy — radzi­
my”.

19 — „Perspektywy”.
20.05 — Teatr „Kobra”: „Melissa” 

(ode. III).
21.15 — „Lina” — rep.
21,40 — Przegląd Muzyczny.
22.10 — Lektury współczesne.

PIĄTEK

9 i 20.05 — „Wielkie hurze” — 
film z serii „Szczęście małżeń­
skie”.

9.25 — „Anioł błogosławionej 
śmierci” — film fab. CSRS.

16.40 — Dla dzieci: „Pan Półka i 
spółka”.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
18 — „Za kierownica”.

Na północnej obwodnicy

Końcowe akordy wielkiej inwestycji
Kiedy w połowie 1968 roku rozpoczęto bu­

dowę tzw. północnej obwodnicy kolejowej, 
niewielu było takich, którzy wierzyli, że 
obiekt ten gotowy będzie w ciągu trzech lat, 
tak jak zaplanowano. Okazuje się jednak, że 
wykonawcy nie tylko dotrzymali terminu, ale 
nawet go przyspieszyli, i to o ponad pół roku. 
Jeszcze w tym miesiącu ma nastąpić otwarcie 
nowego odcinka trasy kolejowej.

Znaczenie północnej obwodnicy jest nader 
wyraźne. Wystarczy spojrzeć na mapę. Wyry­
sowane na niej trasy kolejowe z Wrocławia, 
Ostrowa, Warszawy i pozostałych kierunków 
zbiegają się w samym centrum Poznania — na 
Dworcu Głównym. Przez tory przejeżdża tu 
codziennie kilkaset pociągów towarowych, 
zdążających z południa na północ, ze wschodu 
na zachód i odwrotnie. Trzeba wszak pamię­
tać, że nie zawsze tory te są wolne, gdyż stoją 
na nich — niekiedy bardzo długo — pociągi 
pasażerskie, zabierające lub przywożące setki 
tysięcy osób. Skutek jest taki, że Poznań na­
leży do tzw. "wąskich gardeł kolejowego sy­
stemu komunikacyjnego. Dodatkową porcję 
pociągów Dworzec Główny w Poznaniu otrzy­
mał po otwarciu nowego portu węglowego w 
Swinaujściu, którędy większa część eksporto­
wanego przez Polskę węgla wypływa w śwuat.

Te oto przyczyny skłoniły Ministerstwo Ko­
munikacji do podjęcia decyzji o budowie w 
Poznaniu północnej obwodnicy, która umożli­
wi pociągom zdążającym z południa kraju jak 
również ze wschodu w kierunku Szczecina, 
ominięcie przeładowanego Dworca Głównego. 
Pozwoli to jednocześnie na usprawnienie 
ruchu pociągów towarowych we wszystkich 
kierunkach i na pewno wpłynie dodatnio na 
ruch pasażerski W poważnym stopniu zlikwi­
dowane zostaną sytuacje, kiedy na skutek za­
jęcia toru, pociąg musiał długie minuty wy­
czekiwać pod semaforem na „zieloną" drogę.

Jak już wspomnieliśmy, roboty przy budo­
wie północnej obwodnicy rozpoczęto w poło­
wie 1968 roku. Głównymi wykonawcami są 
przedsiębiorstwa robót kolejowych nr 15 z 
Warszawy oraz 10 z Poznania. Do pracy na

obwodnicy północnej włączyły się również in­
ne przedsiębiorstwa jak: Kolejowe Zakłady 
Zabezpieczenia Ruchu i Łączności, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych czy po-, 
szczególne oddziały podległe DOKP-Poznań.

Praca nie była łatwa. Prowadzona w każ­
dych warunkach atmosferycznych, wymagała 
od załóg pełnej mobilizacji, a od kierownictw 
poszczególnych przedsiębiorstw i inwestora 
(w tym przypadku DOKP Poznań), starannego 
pilnowania harmonogramu robót. To ostatnie 
nie zawsze było łatwe. Szczególne słowa uzna­
nia należą się KZZRiŁ, które stanęły na wy­
sokości zadania, zwłaszcza w końcowym eta­
pie budowy.

Obecnie trwa odbiór obiektów mostowych i 
estakad. Warto tu dodać, że na innych tego 
typu budowach podobne obiekty są zawsze 
wykonywane na ostatnią chwilę, podczas gdy 
w Poznaniu były już gotowe w listopadzie. 
Miało to niewątpliwie ogromny wpływ na ter-: 
minowe oddanie obwodnicy do użytku. Bry­
gady PKR-10 kończą układanie torów w czym 
wydatnie pomagają im kolejarze węzła po-, 
znańskiego, starając się aby transporty tłucz­
nia z Dolnego Śląska dochodziły na czas. Koń­
czy się również układanie kabla łączności oraz 
zakłada urządzenia zabezpieczające ruch po­
ciągów i sygnalizację. Otwarcie nowej obwod-, 
nicy północnej nastąpi w połowie grudnia.

Na tym jednak nie skończą się roboty w 
tym rejonie. W latach 1971—72 wybudowane 
zostanie dwupoziomowe skrzyżowanie nowej 
obwodnicy, nastąpi regulacja pewnych odcin 
ków rzeki Warty i niektórych strumieni, pod­
łączenie do obwodnicy linii na Piłę. Wykona­
nie tego ostatniego zadania napotyka na duże 
trudności z uwagi na istniejące tam podłoże 
— głębokie i płynne torfy. Zespół rzeczoznaw­
ców ze Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Komunikacji przy współpracy z Politech­
niką Poznańską znalazł jednak wyjście i opra­
cował metodę sypania nasypów na tzw. pa­
lach piaskowych.

Dalsza rozbudowa obwodnicy północnej na-, 
stąpi po 1975 roku, (s)

Polskie Towarzystwo Kardio­
logiczne, obradujące obec 
nie w Poznaniu, wyłoniło 

się przed 10 laty z Sekcji Kardio 
logicznej Towarzystwa Interni­
stów Polskich. Od 7 lał jego 
prezesem jest prof. dr med. Ed­
mund Żera, pracownik Kliniki 
Kardiologii Studium Doskonale­
nia Lekarzy w Warszawie. Korzy­
stając z przerwy w obradach, po 
prosiliśmy go o kilka słów cha­
rakteryzujących działalność To­
warzystwa.

— Naszym zadaniem jest 
szerzenie wiedzy kardiologicz­
nej wśród rzesz lekarzy i pod­
noszenie poziomu badań nau­
kowych. W czwartek, podczas 
posiedzenia zarządu Towarzys­
twa w Poznaniu utworzyliś­
my specjalną sekcję, zajmują­
cą się sprawami współpracy z 
wszystkimi placówkami, uczes 
tniczącymi w szkoleniu pody­
plomowym lekarzy. Podstawą 
przecież skutecznego leczenia 
jest głęboka i nowoczesna wie 
dza.

— Choroby serca zaliczane są 
do „chorób cywilizacji”. Obser­
wacje wskazują, że np: ostatnio 
liczba zawałów nie tylko wzro­
sła, ale obejmuje ludzi wszy­
stkich środowisk, nawet wsi, 
gdzie zawały i choroby krążenia 
były do niedawna rzadkością, 
przesunął się również wiek za­
chorowań — zawału serca dozna 
ją coraz młodsi ludzie. Jakie są 
możliwości zapobiegania?
— Medycyna nie dała jesz­

cze w pełni odpowiedzi na 
pytanie, jakie są przyczyny. 
Tryb życia? Spożywane posił-

SOBOTA

10.25 i 20.20 — „Jestem niewinny” 
— film fab. prod. USA (od 16 1.).

15.10 — TV Kurs rolniczy: ..Od­
chów jałowizny przy remoncie 
stada”.

15.45 — Informacja dla służby rol­
nej.

15.55 — Z cyklu „Rolnictwo wczo­
raj i dziś” (progr. III).

16.15 — „Z koszar i poligonów”.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Konkurs' 5 milionów”.
17.45 — „Spotkania z przyrodą”.
18.10 — Piosenki Stanisława Pożła- 

kowa.
18.35 — „Pegaz”.
22.10 — „Przeboje z Moskwy”.
22.55 — „Podróże, podróże”.

NIEDZIELA

8.10 — TV Kurs rolniczy — „Od­
chów jałowizny przy remoncie 
stada”.

8.45 — „Przypominamy — radzi­
my”.

9 — Dla młodych widzów — „Te­
lewizyjny Klub Śmiałych” —

Rytm serca
— rytm życia

Rozmowa z prof. dr. Edmundem Żerą
Id? Jeszcze coś innego? Wszy­
stko to w jakiś sposób wpły­
wa na zapadalność. Jedna z 
naszych sekcji tzw.-sekcja kar 
diologii socjalnej, zajmuje się 
problemami epidemiologii i 
prewencji. Badania epidemio­
logiczne, wskazujące zasięg i 
częstotliwość zapadalności, poz 
walają przewidzieć ryzyko za­
chorowania na zawał serca i w 
miarę możliwości mu zapobiec. 
Sposobów działania jest wie­
le. Trudno w tak krótkiej roz­
mowie scharakteryzować wszy 
stkie. Na Śląsku np. doc dr 
Bronisław Karolczak przepro­
wadził masowe zdjęcia mało­
obrazkowe, pozwalające uch­
wycić pewne schorzenia serca, 
zanim jeszcze wystąpią obja­
wy, z którymi chory zwróci 
się do lekarza.

— O „randze społecznej” cho­
rób serca świadczy fakt ogłoszę 
nia przez Światową Organizację 
Zdrowia w dniach od 21 do 28 
lutego przyszłego roku „Tygod­
nia Zdrowia Serca”. Głównym 
niepokojem napawają właśnie 
owe zawały. Jak w tym aspek­
cie kształtuje się tematyka, o- 
becnego, XXVII naukowego po­
siedzenia Towarzystwa?
— Nie dotyczy ona bezpo-

„Wyprawa na Biegun” (II) i 
film z serii „Skarb 13 domów”.

16 — Dla młodych widzów —
„Młodzi muzykanci”.

10.30 — „Kwiat młodości” — film 
fab. prod. radź.

12.15 — „O piłce nożnej” (W tym 
film „Nie samym talentem”).

12.50 — „Przemiany”.
13.20 — Dla dzieci — Jan Wilkow- 

ski: „Woń starodrzewu” z cyk­
lu „Przygody skrzata Dzięcie- 
linka”.

13.55 — W starym kinie — „Naj- 
lensze lata kina”.

14.55 — Z cyklu „Portrety” -- Sal 
vador Dali” (film prod. ame­
rykańskiej).

15.45 — Z cyklu „Piórkiem i wę­
glem”.

16.15 — „Koncert przy świecach” 
w wykonaniu zespołu „Musjcae 
antiquae Collegium varsovien- 
se”.

16.50 — „Wielka gra” — teletur­
niej.

17.45 — „Kowboju do dzieła” — 
film prod. ang.

20.05 — „Zapraszamy na pół czar­
nej”. Prowadzenie — Andrzej 
Rokitą, Wystąpią: Alina Janow­
ska. Maria Koterbska, Skaldo­
wie. Tadeusz Chyła, Jerzy Ofier 
ski Z inni. Program z Katowic.

21.05 —i PKF.
21.15 — Estrada Literacka — „Zna­

czy. że szczęście nrzeszło obok” 
(O Jesieninie). Scenariusz i re­
żyseria — Tadeusz Malak.

22.25 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22.40 
z wyjątkiem soboty i niedzieli.

(c-o) 

średnio spraw zawałowych, ale 
się z nimi wiąże. Tematem — 
używając modnego obecnie 
określenia — wiodącym posie­
dzenia jest wczesna niewydol­
ność krążenia. Prowadzi do 
niej właśnie zawał serca. I jak 
każda zbyt późno wykryta cho 
roba, posiada groźne dla ustro 
ju ludzkiego następstwa. Te­
mat jest więc życiowo ważny, 
a naukowo jeszcze nie dopra­
cowany. Zagadnienie wczesnej 
lub utajonej niewydolności krą 
żenią nie było jeszcze na na­
szych zjazdach omawiane, jest 
ono trudne i kontrowersyjne, 
mamy jednak już pewne doś­
wiadczenia, którymi czas się 
podzielić. Naszym zadaniem 
jest podniesienie poziomu fa­
chowego lekarzy, by zwrócili 
uwagę na dużo wcześniej wy­
stępujące objawy, a ponadto 
zastanowienie się nad zespo­
łem badań, które trzeba prze­
prowadzać, by wykrywać ten 
wstępny okres niedomogów 
serca, kiedy choremu można 
pomóc najlepiej i najskutecz­
niej. Na.obecnym zjeździe nie 
przez przypadek zagadnienie to 
stało się tematem Konferencji 
Okrągłego Stołu — pozwalają­
cej na wymianę doświadczeń 
najwybitniejszych naszych spe 
cjalistów.

— Ostatnie pytanie, panie pro­
fesorze. Czy nasza medycyna 
stosuje wszystkie możliwe meto 
dy leczenia chorób serca?
— Tak. Mamy rozwiniętą 

chirurgię serca, a ponadto oś­
rodki intensywnej terapii, któ 
re pozwalają ratować wiele 
ludzkich istnień..

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Dropie na Ziemi 
Lubuskiej

W okolicach Słońska w woj. 
zielonogórskim znajduje się 
wielki rezerwat naturalny ptac 
twa. Oprócz kilkuset innych 
gatunków, znajdują się tu tak 
że unikalne ptaki, największe 
z europejskich, a mianowicie 
dropie. Na ogół spotyka się je 
na obszarach stepowych. Są 
niezwykle czujne i szybkie. Wa 
ga ich dochodzi do 10 kg. In­
nym ewenementem rezerwatu 
w Słońsku są orły bieliki o roz 
piętości skrzydeł do 250 cn^ 
spotykane na ogół w wysokich 
górach i wielkich komplek­
sach leśnych. (API)
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Hokejowy turniej „Izwiestii
0 puchar „Głosu

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór 
poleca Brzozowska, Po. 
znań, Czerwonej Armii 
10. 42357g

Brak kondycji
Prasę PMS 2,5 ton, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43772g

Pierwsze mecze

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
Poznań, ulica Czerwonej Armii 46/50

przyczyną porażki z Finlandią
Ostatni występ Polaków w nioski„«,ev™ , - ■

nagrodę „Izwiestii” zakończył się porażki hokejowym o
dynku Polska przegrała z Finlandią 3-8kp-3P0 0 r5)° slabytn p°ie-

Był to najsłabszy mecz Polaków 
a także najsłabszy mecz całego tur 
nieju. Obie drużyny grały na nrze 
cietnym poziomie. Nie było cieką 
wych akcji i żadnych emocji. Jak 
zwykle Polacy mieli beznadziejne 
pierwsze minuty. W tym okresie

Koszykówka

Nowa edycja PP
W sobotę nastąpi inauguracja 

rozgrywek o Puchar Polski w ko-
szykówce mężczyzn
1971/70. Obecna edycja
się będzie w nieco

na sezon 
odbywać

innej formie
od poprzedniej. W I i u rundzie 
uczestniczyć będą tylko zespoły II 
ligi a w III dołączą zespoły ekstra 
klasy.

W I turze, w dniach 12 i 13 bm., 
spotkają sie (mecz i rewanż): Wi­
dzew (Łódź) — Resovia, Start (Lu­
blin) — Zastał (Z. Góra). Olimpia 
(Poznań) — Slęza (Wrocław), Gwar 
dia (Wrocław) — Warta (Po-znan), 
Piotrcovia — Korona (Kraków), 
AZS (Koszalin) — Stal (Ostrów), 
AZS (Poznań) — Tęcza (Kielce). Po 
goń (Szczecin) — Zagłębię (Wał­
brzych), Spójnia (Gdańsk) — Bail­
don (Katowice). AZS (Gliwice) — 
AZS (Toruń) ŁKS — AZS (Lublin) 
— AZS (Kraków) — Skra (Warsza-
wa). (o-za)

Narada działaczy 
klubów piłkarskich

W niedzielę 13 bm. odbędzie się
w klubie Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy HCP w Pozna 
niu, <ul. Cedrowa 12 (na Dębcu), 
spotkanie z działaczami i trenera­
mi piłki nożnej klubów Lecha, 
Warty i Olimpii. Organizatorzy za 
praszają wszystkich sympatyków 
tych klubów. (x)

Szachowe mistrzostwa

stracili przynajmniej 3 bramki, z 
których 2, przy lepszej grze w obro 
nie, były do uniknięcia, A winę za 
nie ponoszą obrońcy, którzy nie 
upilnowali szybKich naoastników 
Finlandii. Jeszcze w drugiej tercji 
nasi chłopcy mieli okazję zdecy-

- Kowanego poprawienia wyniku, 
lecz nie wykorzystali kilku pew­
nych sytuacji nod bramką przeciw 
nika. Nawet Ziętara — podobnie 
jak w meczu z ZSRR — nie trafił 
do bramki choć nie był przez ni­
kogo atakowany.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
choć drużyna polska wystąpiła 
znów z Feliksem Góralczykiem, by 
la wyraźnie zmęczona. Wszystkie 
akcje były niemrawe, i mało sku­
teczne. Kiedy w trzeciej tercji 
stracili w 43 i 45 min. dwie bram­
ki przestali już wierzyć nawet 
choćby w możliwość uzyskania wy 
niku remisowego i nie przejawia­
li już żadnej chęci do walki.

W naszym zespole znów wyróż­
nił sie bramkarz Andrzej Tkacz. 
On jeden zbierał bez przerwy okla 
ski i uchronił zespół od wyższej 
porażki. Jego zwycięski pojedynek 
sani na sam z najlepszym napast­
nikiem Finlandii Ketolą był naj­
wyższej marki. On też nadal ma 
największe szanse zdobycia miana 
najlepszego bramkarza turnieju.

Podczas konferencji prasowej 
trener Anatolij Jegorow oświad­
czył m. in„ że Folacy nie wytrzy­
mali kondycyjnie ciężkiego turnie 
iu, toteż w meczu z Finlandią za­
brakło im po prostu sił.

Zupełnie inny obraz miał drugi 
mecz Czechosłowacja — Szwecja, w 
którym po niezwykle emocjonują­
cej na wysokim poziomie stojącej 
grze, zwyciężyli Czechosłowacy 3:2 
(1:1, 1:1, 1:0).

Tym zwycięstwem Czechosłowa­
cy zapewnili już sobie I miej­
sce w tegorocznym turnieju „Iz- 
wiestii”. Regulamin bowiem za­
kłada, że w przypadku równej ilo 
ści punktów dwóch drużyn o 
pierwszeństwie decyduje bezpo­
średni ich pojedynek. Z Czecho- 
słowakami może sie zrównać punk 
towo tylko drużvna ZSRR (jeśli 
wygra w niedzielę ze Szwecja), i 
to w przypadku jeśli Czechosłowa

turnieju hokejowego
Dzisiaj o godz. 13 na 

sztucznym lodowisku „Bog 
danka” w Poznaniu, odbę­
dzie się spotkanie w 
hokeju na lodzie junio­
rów pomiędzy zespoła­
mi Stilonu Gorzów i MKS-u 
Września, które zainaugu­
ruje turniej o puchar prze­
chodni „Głosu Wielkopol­
skiego”. Drugie spotkanie, 
w którym zmierzą się Odra 
Opole z Cybiną Poznań roz 
pocznie się o godz. 20.

W niedzielę natomiast 
konani grać będą o III i 
miejsce o godz. 9.30,

po 
IV

z
kolei mecz o I miejsce roz- 
pocznie się o godz. 11.30. Or 
ganizatorzy turnieju Woje­
wódzka Rada Federacji, 
Wychowania Fizycznego, 
Sportu i Turystyki, Okręgo 
wy Związek Hokeja na 
Lodzie oraz nasza redakcja, 
zapraszają wszystkich entu 
zjastów hokeja na lodzie, a 
przede wszystkim młodzież 
dzisiaj i w niedzielę na lodo 
wisko „Bogdanka”. Wstęp 
na wszystkie mecze jest bez 
płatny, (s)

Zmagania aktywistów 
sportowych

Zarząd Wojewódzki Towarzys­
twa Krzewienia Kultury Fizycznej, 
organizuje dzisiaj o godz. 17 na
stadionie Energetyka , Arena"
przy al. Reymonta turniej rekrea­
cyjny. Wezmą w nim udział 5-oso- 
bowe zespoły, reprezentujące Za-
rząd Wojewódzki ZMS, WKZZ,

niewidomych
cy przegrają z Finlandią co 
bardzo mało prawdopodobne.

Spotkanie CSRS — Szwecja 
godne turnieju o mistrzostwo 
ta. Gra przez całe 60 min.

jest

WKKFiT, Zarząd Okręgowy PTTK, 
RSW „Prasę” (KDS) oraz Zarząd 
Wojewódzki TKKF.

Mierzwę po pieczarkach 
— sprzedam. Tel. 426-13.

44518g
Drzwi blaszane nowe, o- 
cieplone 220X110 m 200X 
100 — 2 sztuki, 190X100 — 
1 sztuka, hydrofor 400 1 — 
sprzeda Marian Sianos, 
Rogalinek k. Poznania, 
ul. Poznańska 17. 44772g
Sprzedam kompletne u- 
rządzenie do produkcji 
galanterii metalowej. Ga 
łęski, Poznań, Bonin 2. 
____________________ 44045g

0 Samochody
2 „Wołgi” - Diesel 
kupione w PKO — 
dam. Wiesław 
Łódź, Gdyńska 37.

— za- 
sprze- 
Pajor,

K8652
Ford Cortina 1500 GT. 1968 
r. — sprzedam. Karwow­
skiego 22 m. 4, tel. 667-26.

44776g

Sprzedam Warszawę 224. 
Poznań, Górki 9, w nie­
dzielę godz. 10—13. 44822g
Sprzedam samochód Żuk. 
cena 60.000 zł. Bronisław 
Szenk, Włoszakowice, po-
wiat Leszno. 1807P
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, Karlińska 15.

44105g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań - Szczepankowo,
Łosiowa 5/7. 43978g
Wołgę Skaldi, Volkswage- 
na 1200 — sprzedam. Po­
znań, św. Wawrzyńca 3,
warsztat. 43980g
Sprzedam, względnie za­
mienię na samochód ma-
łolitrażowy Warszawę
M-20, przystosowany na 
taksówkę (z licznikiem). 
Tel. 210-37, po godz. 18.

44051g
Sprzedam ciągnik Zetor, 
koła niskie, stan dobry, 
zarejestrowany. Turbań- 
ski, Bobkowice, poczta Pę 
powo, pow. Gostyń.
_____________ ________ 1805p

0 Lokale

POSIADA JESZCZE DO SPRZEDAŻY

PEWNE ILOŚCI
BETONU KOMÓRKOWEGO

DLA ODBIORCÓW RYNKOWYCH
NA CELE BUDOWNICTWA INDYWIDUALNEGO

♦ BLOKI O WYMIARACH 24 X 24 X 59 cm
— W CENIE 13,20 ZŁ

— 1 blok zastępuje 20,4 jednostki cegłowe —
♦ PŁYTY O WYMIARACH 12 X 24 X 59 cm

— W CENIE 6,70 ZŁ
Odbiór materiału bezpośrednio z zakładu produkcyjnego 

w Powodowie k. Wolsztyna.
K8019

Solidnemu panu wynajmę 
pokój. Adres wskaże —- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44038g.
Poszukuję 1 - osobowego 
niekrępującego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44030g.
Przyjmę pana na pokój 
dwuosobowy. Osiedle War 
szawskie, ul. Łomżyńska
9. 44037g

O Nieruchomości
Parcelę budowlaną w Za­
kopanem — sprzedam. 
Oferty 42543 „Prasa” — 
Kraków, Wiślna 2. K8641

Dom wolne mieszka-
nie. sprzedam w Rawiczu, 
ul. 22 Stycznia 29. 43549g

Sprzedam 6 
raczanej w 
Czerwińska, 
ka, tel. 38.

ha ziemi bu- 
Krobi. Maria 
Miejska Gór 

1776p

Komunikaty
OBWIESZCZENIE

II. Km. 280/70
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, re­
wiru II w Poznaniu, mający kancelarię w Poznaniu, 
przy ul. Młyńskiej 1 a, pokój 203 — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 16 grudnia 1970 r. 
o godz. 13 — odbędzie się w Poznaniu, przy ul. Wy­
bickiego 4 — 1 LICYTACJA niżej wymienionych ru­
chomości, należących do ob. Janusza Wrońskiego: 
1. prasa mimośrodowa o ucisku 35 ton z silnikiem

2.

3.

4.

C.

elektr. produkcji Żywiec nr 120, 
prasa mimośrodowa o ucisku 8 ton z silnikiem 
elektrycznym produkcji FEB, bez nr, 
automat tokarski z silnikiem elektrycznym marki 
„Behler”, 
piec hartowniczy z szafką sterowniczą produkcji 
„Świebodzin” nr 954/1, 
szlifierka do pił marki „Ohler” nr 295,
automat do produkcji tulejek łańcuchowych bez 

marki —
oszacowanych na łączną kwotę 132.000 zł, a cena wy­
woławcza trzy czwarte ceny oszacowania.

Wymienione ruchomości można oglądać pod poda­
nym wyżej adresem, w dniu i czasie licytacji.

K3606

W XIII Indywidualnych Szacho­
wych Mistrzostwach Polski Niewi­
domych, które odbyły się w Pola 
nicy-Zdroju, duży sukces odniósł 
poznaniak Kazimierz Krajewski. 
Zajął on trzecie miejsce w 12-oso- 
bowym finale mistrzostw, jakkol­
wiek przed turniejem miał dłuższą 
przerwę w grze. Organizatorem 
imprezy był Polski Związek Niewi 
domych, który jednocześnie urzą 
dził interesującą wystawę w sali 
koncertowej Zdroju obrazującą 
działalność społeczną i kulturalną 
PZN.

Mistrzem Polski został ponownie 
Wangielis Dimas z Wrocławia — 
8,5 pkt. wyprzedzając Misiejuka 
Gdańsk 8,5, Krajewskiego Poznań 
7,5, Traczyka Lublin i Kuśnierza 
Kraków po 7 pkt.

Sędzią głównym turnieju był z 
ramienia Dolnośląskiego Związku 
Szachowego mistrz międzynarodo­
wy Jacek Bednarski. Na podkre­
ślenie zasługuje piękna oprawa za 
wodów. (nt)

było 
świa 
była

szybka i bezpardonowa. Wicemi­
strzowie świata nie mieli szczęścia 
w meczu z Czechosłowacją. Dwu­
krotnie obejmowali prowadzenie i 
chociaż w III tercji mieli wyraźną 
przewagę — zwycięska bramkę, po 
ładnej kombinacji, zdobyli Czeelio 
Słowacy, (o-za)

Komunikaty
Zebranie sprawozdawczo-wybor­

cze sekcji piłki nożnej GKS Olim­
pia, odbędzie się w sobotę 19 bm.
o godz. 17 w sali 
RSW Prasa przy 
kiej 19.

Klub Wioślarski 
zawiadamia, że 13

konferencyjnej 
ul. Grunwaldz-

1904 w Poznaniu 
bm. o godz. 9

odbędzie się na terenie świetlicy 
klubu przy ul. Piastowskiej, nad­
zwyczajne walne zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze.

Kolo Miejskie PTTK w Poznaniu 
organizuje w niedzielę 13 bm. wy­
cieczkę krajoznawczą do Promna. 
Zbiórka na Dworcu Zachodnim o 
godz. 9.50.

H Praca \auka
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Dom leka­
rza. Dobre warunki. Pro­
mienista 38 od godz. 15.

44946g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

43537g
Rusycysta, polonistka — 
nauczają. Tel. 599-64 (po
południu). 44449g

Cukiernik przyjmie posa­
dę stałą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44550g

W Kupno ^Sprzedaż

Turniej odbędzie się w następu­
jących konkurencjach: tenis stoło­
wy, kręglarstwo, strzelanie z wia­
trówki, rzuty lotką do tarczy. 
Główną nagrodą w turnieju jest 
puchar przechodni ufundowany 
przez Prezesa ZW TKKF, (s)

Uwaga narciarze!
Jak już informowaliśmy na jed­

nym ze zboczy w Osowej Górze, 
zainstalowany zostanie wyciąg nar 
ciarski typu „Janosik”. Nim jed­
nak to nastąpi, teren zbocza mu­
si zostać wyrównany i uporządko­
wany. W związku z tym apeluje­
my do wszystkich entuzjastów nar 
ciarstwa, by w niedzielę 13 bm. 
zjawili się w Osowej Górze (w 
miarę możności z własnym sprzę­
tem) i pomogli przy pracach ziem 
nych. Dla osób, które nie posiada­
ją własnego środka lokomocji, 
przygotowany został autobus. Od- 
jedzie on w niedzielę o godz. 9 ra­
no sprzed wejścia na MTP od 
strony ul. Świerczewskiego, (s)

Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Marcinkowskiego 14
m. 10. 44U4g
Sprzedam długą suknię 
ślubną koronkową — na 
szczupłą osobę 160 wzro­
stu. Szamarzewskiego 36 
m. 15, po 18—20 44064gpr

Szafę nowoczesną, sprze­
dam. Poznań, Grochowe 
Łąki 4 m. 10, od 15.

44924g

Pokój w centrum, wynaj- 
mę dla dwóch spokojnych 
studentów. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44744g.
Mieszkanie jednopokojo­
we z wygodami, nowe bu­
downictwo, Gdańsk — 
Wrzeszcz, zamienię na po­
dobne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44831g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
spółdzielcze we Wrocła­
wiu — zamienię pilnie na 
podobne, spółdzielcze lub 
kwaterunkowe w Pozna­
niu. Mejbaum, Wrocław, 
Konopnickiej 25. K8636
Zamienię samodzielne 4- 
pokojowe, kuchnia, łazien 
ka, piece, śródmieście — 
na 2-pokojowe, samodziel 
ne, centralne ogrzewanie, 
pierwsze piętro. Telefon 
595-50, godz. 15—18.

43712g
Piła mieszkanie dwu-
pokojowe, kuchnia, łazien
ka, ogródek zamienię
na mieszkanie Poznaniu.
Oferty „Prasa"

Cukiernik poszukuje lo­
kalu na ciastkarnię, miej 
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43965g.
Poznaniu — domek dwu­
rodzinny wyłączony, war 
sztatem — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44U3g.
Sprzedam cztery działki 
oparkanione, łączna po­
wierzchnia 3.800 m’, nada 
jąca się na hodowlę — 
jedna z domkiem letnim 
w Luboniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44812g.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

3 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej i MŁ. INWENTARYZATORA.

Warunki do omówienia na miejscu. K8376

Kupię domek 3-pokojowy 
do 120 tys. zł. H. Zawada, • 
Piła, Dzierżyńskiego 6. |

44048g 1

Grun­
waldzka 19 dla 43818g.
Szczecin! mieszkanie spół
dzielcze M-2 zamienię
na spółdzielcze w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań,
tel. 401-39. 43956g

Pilnie sprzedam domek 
jednorodzinny z wygoda­
mi, nowe budownictwo. 
Wiadomość: Konin, ul. 
Grodziska 3, tel. 82-98.

1803p

Osłony przeciwbłotne do 
samochodów, zakładam z 
własnych materiałów na 
poczekaniu. Poznań, Dą­
browskiego 164, naprzeciw 
Ogrodu Botanicznego.

44898g
Oddam w dzierżawę kon­
dygnację domku rodzin­
nego na biuro (50 m', c. 
o., telefon, Jeżyce). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44015g.

Telewizory — naprawiam.
Tel. 516-95. 41752g
Cukiernik poszukuje lo­
kalu na ciastkarnię, miej 
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43966g.

W „KOZIOŁKACH”
7 STOPNI WYGRANYCH, 

A PONADTO
NAGRODY MIESIĘCZNE.
KORZYSTAJ Z OKAZJI.

K8557

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 18 ha, budynki ma­
sywne, przy szosie Kór­
nik — Poznań. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44060g.

Zguby 0 Różne

Parcelę 8.000 ms, 10 km

Wzory artykułów gospo­
darstwa domowego — od­
stąpię. Tel. 671-106, po 17. 
__ __________________ 44034g

Matrymonialne
Najwięcej 
prywatne 
monialne 
Warszawa,

ofert posiada 
Biuro Matry- 

,,Syrenka” — 
Elektoralna 11.

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 

i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
“■ zajęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22 a 
m. 2 (2 X dzwonić — pra- 
*o). 43690P

Kupię dawną tacę meta­
lową lub porcelanową. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43986g.

Sprzedam telewizor czes­
ki 17-calowy, od godz. 16. 
Kościelna 42 m. 14.

44958g

Dnia 8 grudnia 1970 r. zmarła nagle pracowni­
ca naszego przedsiębiorstwa

ELEONORA MENDELAK
W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 

i niezwykle ofiarną pracownicę oraz powszech­
nie łubianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12 grud­
nia 1970 r. o godz. 11.05 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łej składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26.

Dnia 10 grudnia 1970 r. no długiej i 
chorobie odeszła na zawsze przeżywszy lat n>, 
ukochana siostra, śp.

ROZALIA MIKOŁAJCZAK
Odprowadzenie zwłok w dniu 13 óm. ° ^odz‘ 

15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

Poznań. Rybaki 21.

Strapiona
SIOSTRA 

45044g

Sprzedam ciągnik Zetor 
niski z kompresorem, pod 
nośnikiem. Pachura Ma- 
łoszki k. Solca, pow. Sro-

Sprzedam ciągnik Ursus 
C325, po kapitalnym re­
moncie. Zdzisław Piotrow 
ski, Międzychód, Polanka.

1802p

Student szuka jednooso­
bowego ładnego pokoiku 
— okolice Golęcina. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43972g.

od Poznania (prawo za­
budowy), dobra komuni-
kacja zamienię na 2-
pokojowe mieszkanie wy­
łączone, c. o., lub sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44063g

Dnia 6 bm. o godz. 23.30, 
wychodząc z taksówki 
przy ul. Wiosny Ludów — 
zgubiłam kołnierz z lisa. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 528-28, po 20.

44983g

Informacje 10 zł znaczka-
mi. K7944

da. 450043

Akordeon 80-basowy Welt 
meister, tanio sprzedam. 
Kochanowskiego 22 m. 6,

Panom pokój wynajmę. 
Plewiska - Osiedle, Las­
kowa 16 a. 43975g

Sprzedam bufet, żyran­
dol pięcioramienny, na­
rzędzia ginekologiczne, 
fotel, umywalkę. Telefon 
595-50, godz. 15—18.

43713g

po 16. 44918g

Pudel miniaturowy czar­
ny, rodowodowy po cham 
pionach — sprzedam. Bor 
kowska. Litewska 3 m. 1.

44752g

2 mieszkania — 2 pokoje 
z kuchnią, stare budow­
nictwo oraz pokój z ku­
chnią, willow’e, całkowi­
cie samodzielne — zamie­
nię na 1 mieszkanie trzy­
pokojowe, samodzielne. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43979g.

Dom piętrowy, zabudo­
wania gospodarcze, ma­
gazynowe, warsztatowe, 
Gołańczy — sprzedam o- 
kazyjnie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44071g.

Kupię działkę budowlaną 
w Puszczykówku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44112g.

Warsztat ślusarski, Sikor 
skiego 41 — wykonuje o- 
kuwanie nart — napręża- 
cze do nart — oparcia do 
saneczek — ostrzenie ły­
żew — mocowanie butów 
do łyżew — narożniki o- 
chronne do ścian — zabez 
pieczenia do okien przed 
samozamykaniem oraz za 
kończenia do chodników.

44254g

Panna ładna, zgrabna, sy 
tuowana — pozna w celu 
matrymonialnym wysokie 
go pana, 40—50 lat. Mini­
mum średnie wykształce­
nie. Oferty „Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 43996g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań Li
Pelta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. 44153g

Dnia 9 grudnia br. zmarł po ciężkiej chorobie 
MICHAŁ GŁADYSZ 

geodeta
długoletni pracownik Powiatowego Biura Geo­
dezji i Urządzeń Rolnych w Czarnkowie.

W Zmarłym tracimy oddanego i ofiarnego 
pracownika oraz cenionego kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodź lie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają.PRACOWNICY
Powiatowego Biura Geodezji i DR 

W Czarnkowie
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 grud­

nia br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej.
45023g

■ Dnia 9 grudnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy 83 lata mój drogi mąż, nasz ojciec 
i dziadek

KAZIMIERZ DZIEL
emeryt PKP

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel- 
konolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Czer­
wonej Armii w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Gniezno, ul. M. Konopnickiej 2 m. 5. 45005g

Dnia 10 grudnia 1970 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., ukochana mama, teściowa, siostra i cio­
cia, przeżywszy 68 lat

Wytnij, zachowaj! Łoży­
ska rolkowe pojedyncze, 
nietypowe egzemplarze do 
pojazdów zagranicznych i 
innych — dorabia wyspe­
cjalizowany warsztat, inż. 
W. Czajczyński, Poznań,

Wdowiec wysoki, przy­
stojny, sytuowany (samo­
chód), pozna w celu ma­
trymonialnym bezdzietną 
inteligentną panią, 28—40 
lat. Najchętniej ze środo­
wiska wiejskiego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43997g.

Miła 17. 44262g

JÓZEFA JANUSZ
X domu JANKOWSKA

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby damskiej 
i męskiej. Poznań, Pade­
rewskiego 1 m. 4. 44085g

Samotny emeryt lat 65, 
metalowiec, pragnie poz­
nać panią samotną, po­
siadającą mały domek 
lub mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44056g.

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 13.45 W 
Warszawie na cmentarzu bródnowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
syn, synowa i rodzina

Poznań ul. Kolejowa 40 m. 11. 45003g

S-tp. ZOFIA ŻUROWSKA
Z domu BARANOWSKA

najdroższa i niezapomniana żona, matka, uko­
chana babcia, siostra i ciocia, zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, dnia 11 
trzona Sakramentami św.,

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.25 na cmentarzu

grudnia 1970 r„ opa- 
przeżywszy lat 72.
sobotę, dnia 12 bm. 
junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

mąż z córkami i rodzina
Poznań, ul. Garbary 1 m. 19. 45027g
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JBnu.
poznaic «, Grunwaldzka 19

tW dniu 10 grudnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa mat­
ka i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

WŁADYSŁAWA KĘDZIORA
z domu TARAS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

45064g

P- z CZARNECKICH

IRENA MARIA BARCISZEWSKA
nasza ukochana siostra, szwagierka, ciocia i ku-
zynka, zmarła

Nabożeństwo 
parafialnym w 
dnia 12 bm. o 
niedzielę, dnia

10 grudnia 1970 r.

żałobne odbędzie się w kościele 
Wieleniu Północnym w sobotę, 

godz. 9. Pogrzeb we Wrześni w 
13 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążona

(5007
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GRUDZIEŃ Aleksandra
12 -------------------

Sobota Słońce: 7.36—15.25

TEATRy
POLSKI — g. 19 „Widzę stąd 

Sudety”: NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 15 i 19 „Halka”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — g. 17 
„Bałwankowa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 . Zró 
dło” (szwedz. 18 1.); APOLLO — 
remont: BAŁTYK — g. 10, 14, 18, 
„Spartakus” (USA 16 1.), g. 21.30 
„Piękność dnia” (franc.-włoski 
18 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
15.30 „Bitwa nad Neretwą” (jug. 
14 1.), g. 19 „Spartakus” (USA 16 
I.); GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Rozbójnicy sycylijscy” (włoski 
14 1.): GRUNWALD — g. 15 „Wiel 
ki wąż Chingachgook” (NRD 11 
1.), g. 17 „Jak rozpętałem II woj­
nę światowa” (II i III cz. — poi. 
14 1.): GWIAZDA — g. 10. 12.30 
„Monsieur” (franc.włoski 14 1.), 
g. 15, 17.30, 20 .Noc generałów” 
(ang. franc. 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Piękny listopad” (włos. 18 1.), 
g. 19.30 „Che — opowieści o Gue- 
warze” (włos. 16 1.): MALTA — g. 
16, 18 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 
14 1.), g. 20 „Prawdzie w oczy” 
(poi. 16 1.): OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Rejs” (poi. 14 1.): OSIE­
DLE — g. 17 „Elza z afrykańskie­
go buszu” (ang. 7 1.), g. 19.30 „Noc 
generałów” (ang 16 1.): PANCEB- 
ŃIAK — g. 17.30 „Król areny” 
(radź. 7 1.), g. 20 „Doczekać zmro 
ku” (USA 16 1.): PAŁACOWE — g. 
.10, 12.30 „Niezawodni przyjacie­
le” (kanad.-rum. 111.), g. 15, 17, 19.30 
„Razem z Gunillą” (szwedz. 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 13, 20.15 
„On nie chciał zabijać” (radź. 
14 1.1: RIAL^O — E. 10, 12.30, 1 i.30, 
18, 20.15 „Mały” (poi. 16 1.); RU­
SAŁKA ' (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Mózg” (franc. 14 1.); SCALA 
— g. 16, 18, 20 „Mózg” (franc. 14 
1.): TĘCZA — g. 15.30 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” (rum. 
14 1.), g. 17.30. 19.30 „Barbarella” 
(włoski 16 1.): WARTA — g. 10, 12.30, 
15 „Sami swoi” (poi. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Krajobraz po bitwie” (poi. 
18 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo )— g. 15, 17 19.15 „Gang Olse­
na” (duński 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.20, 20 „Shalako” 
(ang. 14 1.), g. 22 „Życie, miłość, 
śmierć” (franc. 18 1.): WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Dziewczyna z walizka” (włoski 
16 1.): FOTOPLASTTKON — g. 12— 
20 „U stóp Pirenejów”.

KONCERTY
_____ :   • . . .

Aula UAM — g. 19.30 75 Koncert 
Poznański — dyrygent — Antoni 
Wit. soliści: Wagan Mirakian 
(ZSRR) — tenor. Waldemar An­
drzejewski — fortepian.

- BYtURY
Interna. chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje; ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i ^wię- 
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO •
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika mu 
zyczna: 8.45 Kcnc. życzeń: 9 Dla 
kl. III—IV (Wych. muzyczne) Bę­
dzie mróz: 9.20 Przeboje zawsze 
młode: 10.05 „Noc w Lizbonie” — 
fragm. 6 pow.: 10.25 Duety opero­
we: 10.50 Kulisy historii — felie­
ton: 11 Dla szkół średnich (wych. 
obywatelskie) „Z mvśla o przy­
szłości”: 11.20 Dedykujemy II znńa 
nie: 11.49 ABC rodziny: 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej: 13 Dla kl, III— 
IV7 (iezyk nolski) „Jak Dobrek i 
Stańko królowi Jagielle pomogli” 
słuch.: 13.20 ..Ach tv zimo moja 
zimo” — rosyjskie melodie ludo­
we: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Czy znasz te książ­
kę?; 14.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców 16.05 O śpiewie, 
pieśniach i piosenkach: 16.30 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz. i 
i Aktualn.: 19.15 Dobry wieczór.

Nada? z przerwami i stadami

DOJAZDY
DO PRACY
głoszona przez nas przed 
czterema dniami kolej­

na sonda, tym razem dotyczą­
ca komunikacji miejskiej i 
uwag na temat dojazdów do 
pracy, wywołała _ zrozumiałe 
zainteresowanie. Świadczy o 
nim olbrzymia liczba telefo­
nów i listów od czytelników, 
którym codzienne dojazdy 
tramwajami i autobusami do­
starczają wdelu powodów do 
narzekań.

Zanim jednak przejdziemy’ 
do omówienia kilku najistot­
niejszych sygnałów i uwag z 
pierwszych dni trwania sondy, 
przj^pominamy, że nasz tele­
fon nr 659-39 czynny jest do 
19 bm. codziennie w godz. 
11—13. Zarazem także do 19 
bm. czekamy na listy. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 71. Na 
kopercie prosimy dopisywać: 
„Sonda-Do jazdy”.

*
Znaczna porcja sygnałów 

telefonicznych i listów dotyczy 
tramwajów. Z szeregu uwag 
wypowiadanych na ten temat 
warto odnotować m. in. te, któ 
re dotyczą niedawnej uchwały 
Rady Narodowej o przesunię­
ciu godzin pracy w fabrykach, 
dla rozładowania tłoku w 
szczytach porannych, a także 
po zakończeniu pracy.

„Nie mogę zrozumieć jednej 
sprawy — pisze p. Stefan K z Ja­
nikowa — dlaczego wiele kierow­
nictw zakładów pracy odwołało się 
od decyzji o przesunięciu godzin. 
Ja wiem, że nie tak łaf.wo prze­
stawić się w harmonogramie za­
jęć. zarówno fabryce, jak i pracu­
jącym w niej ludziom. Ale prze-

Kto został oszukany?
Osoby, które w dniach od 8 do 

10 grudnia br. na terenie Pozna­
nia nabyły obrączkę, broszkę, 
klipsy oraz ewentualnie inne war 
tościowe przedmioty ze złota lub 
srebra lub z imitacji złota bądź 
srebra — od nieznanego bliżej 
mężczyzny, proszone są o bezzwłocz 
ne skontaktowanie się z Komendą 
Miejska Milicji Obywatelskiej w 
Poznaniu, pl. Wolności 16, pokój 
108, telefon 412-271. (na) 

zaczynamy; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.25 Wieczór z 
piosenka żołnierska; 21 Program z 
dywanikiem; 22.05 Fonorama; 22.35 
Sobotni non stop taneczny; 0.10 
Konc. życzeń słuchaczy polonij­
nych dla rodzin w kraju: 0.30 Pro 
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. G. 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Nasze spotkania — 
Czechosłowacja: 9 Z muzyki baro 
kowej: 9.35 „Niedaleko od Warsza 
wy”; 9.55 Konc rozrywk.; 10.25 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Złoto” słuch.; 11.10 Melodie z 
kraju róż: 11.25 Konc. chopinow­
ski z nagrań W. Sofronickiego: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotni konc. południowy: 13.40 
„Podanie w sprawie wody” frr.gm. 
opow.; 14.05 Sylwetki piosenkarzy 
radzieckich: 14.20 R. Sielicki — W 
górach Sierra Maestra „Południo­
we rytmy”; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem — „Zdobywca Góry Koś­
ciuszki” gawęda: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 15.25 Czytamy 
Ruch Muzyczny; 15.50 O czyni pi­
sze prasa literacka; 17.15 Aud. mło 
dzieżowa; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpręss; 18.10 „Poznań lite­
racki” — felieton: 18.20 Widnokrąg 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język irancu- 
ski; 19.30 Matysiakowie — ode. 745 
powieści radiowej; 20.01 Recital ty­
godnia: 20.40 Samo życie: 20.50 Za 
chochołowska miedza bracia Sło­
wacy siedzą”: 21.15 Wesoły kra- 
mik; 21.30 Taneczne relaks; 22.30 
Gra Ork. Kurta Edelhagena; 22.15 
Zespół „Dziewiątką”: 23.15 Konc. 
muz. popularnej; 0.10 Koncert ży­
czeń od słuchaczy polonijnych dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. fi.30. 8.30, 
9 30. 12.05, 14. IG. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF GG.G2 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Dla ciebie, dla mnie, 
dla was; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Przeciw sobie samym” 
— ode. 5 pów.; 9.10 Przeboje ze 
.Złotych” nłyt; 9.30 Nasz rok 

70-ty: 9.45 Słowniczek kibica spor­
towego w piosence: 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zanvtania: 10.35 
Wszystko dla pań; 12.25 Konc. muz. 
uniwersalne i: 13 Na poznańskiej 
antenie: 15 Najdziwniejsze spotka­
nie — gawęda: 15.10 Wizytówka 
muzyczna — Włodzimierz Nahor­
ny: 15.35 Woda — woda, gawęda; 
15.50 W blasku swinga; 16.15 Nasz 
rok 70-ty; 16.30 Powraca iaca melo- 
dvjka — „Swing Iow, sweet, cha- 
riot”; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 

cięż słusznie wydaje się przesu­
nięcie początku zajęć o kwadrans 
wcześniej lub później od dotych­
czasowej godziny, jeśli to ma za­
pewnić pracownikom wygodniej­
szy dojazd do zakładu”.

Z innej strony podszedł do 
sprawy p. J. P. z ul. Albań­
skiej. Pracuje on w jednym z 
zakładów przy ul. Bułgarskiej. 
Dawniej stwierdza — jeździ­
liśmy na godz. 7.15. Nigdy nie 
było tłoku, gdyż inne znajdu­
jące się przy tej ulicy przed­
siębiorstwa rozpoczynały pra­
cę wcześniej lub później. Te­
raz przesunięto początek prary 
na godz. 7 i okazuje się, że wie 
lu pracowników narzeka na 
tłok w tramwajach, mimo że 
na tej trasie kursuje kilka 
linii.

Sporo listów i telefonów o- 
trzymaliśmv od mieszkańców 
Osiedla na Ratajach.

Pan S. K. z Osiedla Piastow­
skiego zwraca uwagę, że z 
każdym dosłownie tygodniem 
powiększa się liczba mieszkań­
ców w tym rejonie miasta, a 
komunikacja pozostaje bez 
zmian. Co gorsza — tramwaje 
jeżdżą tutaj bardzo nieregular­
nie.

Ten sam problem porusza w 
liście p. Jakub D„ także z 
Osiedla Piastowskiego. Pisze 
on m. in.:

„Osiedle na Ratajach osiągnie 
niebawem 20 000 mieszkańców, a 
tramwaje od ponad dwóch lat kur 
sują niezmiennie, kiedy było na 
Ratajach zaledwie kilkaset rodzin. 
I żeby to jeszcze jeździły punktu­
alnie, zgodnie z planem, ale 
przerwy w ruchu trwa ja niekiedy 
do 20 minut. A zdawałoby się. że 
skoro kursują 3 linie, to każda z 
nich powinna pojawiać sie co 3—4 
minuty Nigdy. Raczej stadami, niż 
pojedynczo i zgodnie z planem. 
Zresztą, ta trzecia linia — nr 19 — 
nie bardzo nas urządza, skoro i 
tak nip dojeżdża do miasta.

Ten sam czytelnik pisze:
„Czy 

temu,
przyglądaliście się kiedyś 
co dzieje się na Moście

Dworcowym około godz. IG.30? Ob­
serwuję to codziennie, kiedy wra­
cam pociągiem do Poznania. Przez 
trzy miesiące zdarzyło mi się 
chyba tylko pięć razy, aby tram­
waje od strony Górczyna przyje­
chały w określonych odstępach. 
Częściej bywa tak. że przez wiele 
minut nie jedzie nic. a potem cały 
sznurek. Odległość pociągiem — 
około 30 km — przebywam przez 
35 minut i tyle samo czasu pochła­
nia przebycie w mieście 3—4 km 
od Mostu Dworcowego do domu”.

Panie Eugenia W. i Irena R., 
zamieszkałe przy ul. Przemy­
słowej sygnalizują — podobnie 
jak to czyni wielu innych czy­
telników — że między godzi­
nami 6.50 a 7.15 bardzo trud­
no wydostać się z Wildy do 
śródmieścia. Obie pracują w 
Zakładach Graficznych przy 
ul. Wawrzyniaka i dość często 
spóźniają się do pracy.
lubi; 17.30 „Przeciw sobie sa­
mym” — ode. 6 pow'.; 17.40 Klub 
grającego krążka; 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — lendler; 
18.35 Piosenki z „Włoskiego huta”; 
19 Naokoło świata — W. Korabie- 
wicz — „Moto grosso”; 19.15 Mu­
zyczne rendez — vous na ślizgaw­
ce; 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Klub grającego krążka — wyda 
nie dla fonoamatorów: 20.15 Emi­
sariusz. i jego żona: 20.35 Wariacje 
Ludwika van Beethoyena; 20.50 Ką 
baret „Pod Trójka”; 21.20 Krasno­
ludki sa na świecie — magazyn; 
21.50 Opera tygodnia — Otto Nico­
lai „Wesołe kumoszki z Windso­
ru”; 22.08 Gwiazdą siedmiu wieczo 
rów — Jose Felicjano; 22.15 Po­
wieść w wvd. dźw. — „Kapitan 
Blood” — ode. 1; 22.45 To jest wlaś 
nie swing: 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — Anna Swirczyńska: 23.05 Wie 
czorne spotkanie z Ismaelem; 23.50 
Śpiewa Ewa Wanat.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15,30. 17. 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m; 8.15 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Nocą jest 
ciemno” — opow.; 10.20 Radionie- 
dziela informuje i zaprasza: 10.35 
Radiowa piosenka miesiąca; 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Czy 
znasz mapę świata: 12.15 Jarmark 
cudów: 13.15 Przeboje Starej War­
szawy; 14 Spotkanie z Anna Ger­
man; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Konc. życzeń; 1G.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Tealr PR „Czarne światło” słuch.; 
17.40 Melodie ludowe w wyk. Chó­
ru i Kapeli Ludowej Rozgłośni 
Śląskiej pod dyr. IV. Byszewskie- 
go; 18.05 Mnsicorama: 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.30 „Mały­
siakowie”; 21 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 21.30 Radio- 
kabaret „Trzy po trzy”; 22.30 Jan 
Pietrzak poleca: 22.50 S00 sekund 
walca: 23.10 Na parkietach czte­
rech stolic: 0.10 Program nocny z 
Kielc.

WIADOMOŚCI: G. 7, 8. 9, 12.05, 
IG, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 in i UKF 
69.74 Mllz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielkopol 
ska Niedzielą”: 12.30 Poranek sym 
foniczny z nagrań Ork. PR i Te­
lewizji w Krakowie pod dyr. K. 
Missony; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 15 Teatr dla dzieci 
.. Wirgińczyk” słuch.; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Władysława 
Kędry: 17.05 Warszawski Tygodnik 
dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR „Narzeczona Begelun

Dużo narzekań otrzymaliśmy 
na kurs linii 9 w godzinach 
rannych, i to zarówno z Wil­
dy jak i z Golęcina. Pisze nam 
m. in. p. Helena P., że np. 9 
bm. od 9.15 do 9.45 nie jechała 
z Dębca żadna „dziewiątka”. 
Potem przyjechały dwie naraz.

Skoro już mowa o spóźnie­
niach na liniach tramwajo­
wych, to p. Krystyna N. z ul. 
Łukaszewicza zasygnalizowała 
nam, że 10 bm. (czwartek) w 
czasie od 7.03 do 7.10 koło Ryn­
ku Łazarskiego nie przejechał 
żaden tramwaj w stronę mia­
sta. Tego dnia spóźniła się do 
pracy.

Tyle pierwszych sygnałów. 
Nasza sonda trwa! (c)

Wody nie powinno zabraknąć
Podobnie jak inne przedsiębiorstwa, poznańskie Wodocią­

gi przygotowują się do nadchodzącej zimy. MPWiK opraco 
walo obszerny plan przedsięwzięć organizacyjno-technicz­
nych dla zabezpieczenia ciągłości dostaw wody dla miesz­
kańców Poznania na okres zimy.
Obecna sytuacja nie sprawia 

pracownikom Wodociągów żad 
nych kłopotów. W porównaniu 
z IV kwartałem ub. roku, stan 
wody na Warcie kształtuje się 
bardzo pomyślnie, choć porów 
nując np. pierwszą połowę li­
stopada br. z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego nastąpił 
wzrost spożycia wody w Po-
znaniu o ponad 11 procent.
Mimo to MPWiK bez kłopo­
tów i w całości pokrywa zapo­
trzebowanie na wodę w Pozna 
niu.

Również prognozy na I kwar 
tał przyszłego roku są raczej 
pomyślne. Jeśliby nadchodzą-

Prztyczek
Gdzie dobry obyczaj?
Jest praicie nietaktem 

wymienić kogoś po naz 
wisku z pominięciem imie­
nia, które jest czymś zupel
nie nierozerwalnym 
nie z nazwiskiem.

Jednak modelowe 
nie wystawione w 
nie „Różany” przy 
Grudnia, aczkolwiek

właś-

ubra- 
witry- 
ul. 27 
bardzo

nam się z kroju i wystroju 
podoba opatrzono tekstem 
na kartce, że „modelował 
krojczy Radel”.

Wydaje się, że taki zwrot 
nie jest taktowny wobec 
krojczego. W języku pol­
skim przyjęło się bowiem 
używać przed nazwiskiem 
także imię lub przynaj­
mniej jego pierwszą lite­
rę. (t. h. n.)

da” słuch.; 19.15 Album listów mi 
łosnych; 19.45 Bałtycka Wachta; 20 
Wieczór literacko-muzyczny pt.: 
„Wieczór nad Gangesem”; 21.30 Ta 
neczne pas z Budapesztu; 22.05 
Ogólnop. i pozn. Wiadom. Sport.; 
22.35 Niedzielne spotkania z mu­
zyka: 23.40 „Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF Gb,G2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 Piosenka z pretekstem; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Przeciw 
sobie samym” — ode. 6 pow.; 9.10 
Turniej kontynentów — Europa; 
9.35 Od zachodu do wschodu łoń- 
ca: 10 Nowe, nowsze i najnow­
sze; 10.40 Kabaret „Pod Trójka”; 
11.10 Turniej kontvnentów — Au­
stralia: 11.29 J. S. Bach — „Kanta­
ta o kawie”; 12.05 W kręgu piosen­
ki francuskiej: 12.35 Turniej konty 
nentów — Azja: 12.50 Acker Bilk 
poleca: 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/1 — 
magazyn: 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14.45 Turniej kon­
tynentów — Afryka: 15 Jazzowe 
przeboje Oscara Petersona; 15.10 
Turniej kontynentów — Ameryka; 
15.30 Rydel Warszawiakiem; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Eks 
presjoniści wokalistyki hopowej; 
16.40 „I w moim kraju wiersz się 
rodzi” — poezja bułgarska: 17 Per 
petuum mobile” — magazyn; 17.30 
„Przeciw sobie samym” — ode. 7 
pow.: 17.40 Mói magnetofon: 18 
Pan Mecenas nod palmami; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Przedstawia­
my zespoły; 19 „Wizyta w zjedno­
czeniu” — słuch : 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 „Toasty” — gawęda 
z piosenkami; 20.20 Zapomniane 
koncerty fortepianowe: 20.48 Kon­
sonanse i dysonanse — magazyn 
aktualności muzycznych; 21.15 O 
szlifierzach diamentów — opowia­
da J. Stwora: 21.25 Mel. z autogra 
fem S. Mikulskiego: 21.50 Opera 
tygodni# — Otto Nicolai „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; 22.08 <»wia 
zda siedmiu wieczorów — Joośe Fe 
liciano: ?’.20 Słownik wyrazów zna 
nych: 22.35 „Czv pamiętasz tę noc 
w Zakopanem? i inne szlagiery z 
Krupówek: 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — E. Wachowiak: 23.05 „Mu- 
z,vka nocą”: 23.50 Śpiewa Zespół 
The Supremes.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30, 
14. 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA: 7.55 — „Nieoczekiwany 

cios” — film z serii „Szczęście

W siedzibie polskiej ortopedii

Druga młodość
„18 listopada w poznańskim Szpitalu Ortopedycznym imię 

nia Ireneusza W żerze jew skiego odbyło się spotkanie z 
emerytami. Dyrektor Szpitala, dr Witold Jeske poinformo­
wał zebranych o pracach przy trwającej modernizacji szpi­
tala. Byliśmy zachwyceni tym, co już zrobiono...”.
To fragment listu, jaki na­

desłał do redakcji jeden z eme 
rytów, uczestników tego spot­
kania. A ponieważ wygląd ze­
wnętrzny szpitala przy ul. Gą- 
siorowskich spędza sen z po­
wiek niejednemu z poznania­
ków, postanowiliśmy spraw­
dzić, co się tam dzieje.

Szpital jest placówką 
mieszczącą się w Zespole Szpi 
tali m. Poznania i leczy pa­
cjentów z miasta i wojewódz- 

ca zima była znowu ciężka i 
długotrwała, pewnych trud­
ności można się spodziewać 
pod koniec lutego i w marcu 
1971 roku. Aby temu zapobiec 
Wodociągi podjęły próby zwięk 
szenia wydajności ujęć wody. 
W razie pozytywnego wyniku 
tych prób nie powinien nam 
grozić brak wód nawet przy 
kolejnej zimie stulecia, (s)

„Nieszczęśliwa”. — Powinna Pa­
ni z córeczką natychmiast pójść do 
lekarza rejonowego; ten zaś skie­
ruje dziecko do lekarza specjali­
sty. Redakcja nasza porad leczni-
czych nie udziela. (3120)

J. P. ul. Głogowska — 
sądowego wyznacza i 
sąd. Służy Panu prawo

Kuratora 
odwołuje 
do złoże­

nia odpowiedniego wniosku w są­
dzie o zmianę kuratora, jeżeli nie 
spełnia on swoich obowiązków w 
należyty sposób. (2731)

Katarzyna M. — Przestawienie 
pieca należy do obowiązków admi­
nistracji budynku, a koszt ten po­
nosi administracja z pobranego 
czynszu najmu. (2723)

INFORMUJEMY
Zebranie członków ZBoWiD Ko­

ło Żegrze odbędzie się w niedzie­
lę, 13 bm. o godz. 11 w szkole przy 
ul. Ototryckiej.

W związku z prowadzonymi prą 
cami sieciowymi na skrzyżowaniu 
ulic Głogowskiej i Hetmańskiej 
wstrzyma się 13 bm. w godz. 7.30— 
14, ruch tramwajowy na odcinku 
Sczanieckiej — Górczyn. Tramwa je 
linii 4, 5 i 12 kursować będą do 
ul. Sczanieckiej, a linia 14 ze Sta- 
rołęki przez M. Dworcowy do Boi 
kowickiej. Na odcinku Sczańiec- 
kiej — Górczyn kursować będą 
autobusy.

małżeńskie”; 8.20 — „Znajoma czy 
nieznajoma” — fab. film angielski; 
9.55—10.25 — „Nauka o człowieku” 
(kl. VIII): „Układ oddechowy”; 
10.55—11.25 — Geografia (kl. VII): 
„Najwyższe góry Europy”; 11.55— 
12.25 — Geografia (kl. VI): „W 
Tatrach”; 15.15 — TV Kurs rolni­
czy: „Mechanizacja pracy przy 
obsłudze inwentarza”; 15.15 —
„Piosenka na co dzień”; IG.15 — 
Reklama — Kruszwica II — film; 
1G.20 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — -Dla młodych widzów:
„Jak jo se zaśpiwóm” — występ 
Dziecięcego Zespołu Regionalnego 
przy Szkole Państwowej w Łącku 
koło Nowego Sącza oraz Stanisław 
Klimek: 17.10 — „Sierioża” — fab. 
film radź.; 18.25 — „Kierowca po­
trzebny od zaraz”; 18.35 — „Tele- 
echo”; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.20 — „Z wizyta u 
Was”. Scenariusz — Krystyną Kań 
ska i Tadeusz Aleksandrowicz. 
Reżyseria — Tadeusz Aleksandro­
wicz: 21.40 — Dziennik: 22 — „Zna 
joma czy nieznajoma” — fab. film 
angielski.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
rolniczy: „Mechanizacja pracy 
przy obsłudze inwentarza”; 8.40 —- 
„Przypominamy, radzimy” 9 — 
Dla młodych widzów — TV Klub 
Śmiałych: „Wyprawa na biegun”; 
9.30 — Dla młodych widzów: , Ży­
rafa w oknie” — film fab. prod. 
czechosłowackiej; 10.40 — „Pano­
wie w cylindrach” — fab/ film 
prod. ameryk.: 12.20 — Dziennik; 
12.30 — „Prom” — program w wy­
konaniu Ork. PR i TV w Kra­
kowie pod dyr. Renarda Czajkow 
skiego; 13.20 — „Przemiany”; 13.50 
— „W Rydlówce” z cyklu „Kra­
ków mało znany”; 14.20 — Pio­
senka dla Ciebie; 15.10 — „W obiek 
tywie” — notatnik filmowy z kra­
jów socjalistycznych; 15.10 — Tele- 
Uniwersjada — teleturniej; 16.10 
Finałowe spotkanie Ligi Koszy­
kówki Polonia Warszawa — Wy­
brzeże Gdańsk: 17.20 — Z cyklu: 
„Folklor żywy” — rep. filmowy 
pt. „Tatrzańska jesień”. Scena­
riusz i realizacją — Grzegorz Du- 
bowski; 18 — PKF; 18.10 — Estra­
da Literacka — George Gordon 
Nbel — Byron: „Don Juan”. Prze­
kład — Edward Porębowicz. Prze­
kład wierszy — Czesław Jastrzę­
biec. Wykonawcy: Danutą Michał 
kowska. Tadeusz Malak i Marek 
Grechuta z zesp „Anawa”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Kon­
cert Laureatów VIII Ogólnopol­
skiego Festiwalu Piosenki i Pio­
senkarzy Studenckich: 21.20 — „Na 
miłość nigdy nie jest za późno” — 
film fah. nrod. węgierskiej; 22.35 
— Magazyn sportowy. 

twa z zakresu chirurgii ortope 
dycznej i urazowej, szczególnie 
powikłanej, obejmującej narzą 
dy ruchu. Obecnie szpital dys­
ponuje zbyt małą ilością łóżek. 
Odczuwa się to tym bardziej, 
że jest to jedyna miejska pla­
cówka ortopedyczna, a histo­
rycznie — kolebka ortopedii 
polskiej, założona w 1912 r. 
przez Ireneusza Wierzejewskie 
go.

Modernizacja, trwająca od 
1965 r., w pierwszym etapie 
objęła zbudowanie windy oso­
bowej (przedtem chorych zno­
szono po schodach), zorganizo­
wanie działu leczniczego u- 
sprawniania z basenem na ćwi 
czenia w wodzie (pomieszcze­
nia uzyskano po zlikwidowaniu 
pralni — usługi pralnicze dla 
szpitala wykonuje Ośrodek 
Walki z Gruźlicą), wybudowa­
nie przyszpitalnej poradni orto 
pedycznej wraz z pomieszcze­
niami dla administracji. Usy­
tuowane w pawilonie poza 
właściwym gmachem nie zakłó 
cają normalnej pracy szpitala.

Obecne prace modernizacyj­
ne obejmują drugie piętro szpi 
tala. Dawne mansardy, nie­
gdyś siedziba administracji tu 
dzież szpitalnego laboratorium, 
przemienione zostaną w sale 
dla chorych. Przyniesie to roz 
gęszczenie' oraz umożliwi wsta 
wienie dodatkowych 25 łóżek. 
Ponadto powstanie nowy trakt 
operacyjny wraz z pokojem 
pooperacyjnym dla chorych, a
także 
rium,

nowoczesne laborato- 
pracujące dla potrzeb

szpitala i przyszpitalnych przy 
chodni.

Ostatni etap — to nowa ele­
wacja szpitala.

Modernizacja zwiększy moż­
liwości pracy szpitala. Na szer 
szej platformie będzie mógł 
pracować z oddziałami chirur­
gicznymi innych szpitali, zwła 
szcza podczas ostrych dyżu­
rów, sam będzie mógł takowe 
dyżury pełnić, w zakresie ura* 
zów narządów ruchu.

Około 800 pacjentów rocz­
nie przewija się przez ten szpi
tal, 
600

wykonuje się tu ponad 
zabiegów operacyjnych

(szpital' dysponuje nowoczes­
nym sprzętem), około 12 000 pa 
cjentów rocznie przyjmuje 
przyszpitalna przychodnia. 
Przeprowadzana modernizacja
,p oz woli 
ortopedii

tej kolebce polskiej 
stać się w pełni no-
placówką leczniczą, 

(bw)
woczesną

Dalsze sklepy w konkursie 
„1081 uśmiechów"

Nasz konkurs „U nas dobry 
upominek” pod hasłem „1001 
uśmiechów” ogłoszony w ra­
mach HANDLOWEGO ZNA­
KU JAKOŚCI wśród poznań­
skich handlowców, cieszy się 
dużym powodzeniem. Ku wy­
godzie nabywcy sprzedawcy 
przygotowują zestawy różno­
rodnych gotowych prezentów 
świątecznych.

Ostatnio udział w konkursie 
zapowiedzieli pracownicy 18 skle­
pów MHD Artykułami Włókienni­
czymi i Odzieżowymi: z ul. Armii 
Czerwone j 27, 39 i 71. Fredry 1 i h 
pl. Wolności 2, z Osiedla Piastow­
skiego 74 b, z ul. Dąbrowskiego 
Ratajczaka 22/24 i 39, Wrocław­
skiej 5. Głogowskiej 55/57 • 91. La® 
pego 3, Szkolnej 1 i z ul. Swif, 34'36. 
Sklepy te oferują 78 zestawów u* 
nominkowych.

Do konkursu przystąpił też per­
sonel 10 sklepów MHD Artykułami 
Użytku Kulturalnego: z ul. Armii 
Czerwonej 2G, Kraszewskiego h 
Walki Młodych 19 a, Lampego 6. 
Szkolnej 15. Dąbrowskiego 15, Gło* 
gowskiej 16, 60 i 75 oraz z pl. WnI- 
ności 9. Są to wyspecjalizowane 
sklepy upominkarskie.

Szczególnie bogato zaprezen 
towąno udział w konkursie 
„1001 uśmiechów” naszego 
„okrąglaka”. W PDT wysta­
wiono na parterze, I, IV i VIII 
piętrze zestaw około 100 pre­
zentów w cenie od 50 do 500 
złotych, (zs)

Wojtyniak nie Wojtkowiak
„W Poznaniu
dobiega końca”

We wczorajszej *nformacLrhny
Spis 
omyłkowo 

jednej z racinam nazwisko ______„
mistrzyń z dzielnicy Wilda. - prawnie powinno ono brzmię- 
Hanna Wojtyniak, a nie Wojtko-
wiak — lak napisano.

Za błąd przepraszamy zan 
sowaną i czytelników. ( >
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